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KIJKJERWILEŃSKI
f

NIEZALEŻNY DZIENNIK DEMOKRATYCZNY

W A R S Z A W A , (Pat). Dziś jwąjoIiKhihi 
oubyło  się posiedzenie apecjtftoMij kom i­
sji senackiej pod przew odn ictw em  gen 
Robrow skięgo, pow ołanej1 do załatw ienia 
projektu  arattpwy o  pełnom ocnictwach.

W  poisiedizenin w zię li udz. ił p. mar 
szałck fsematu l^ js to r ,  pp. m inistrowie 
Kw iatkow sk i. Poniiłlowieki, Górecki, pn  
zes N IK . Jakub Kra-m icński, pm lsekriła 
rze stami oraz wyżsi urzędnicy pai.stwo- 
wTi.

\ a w .  ięfp-ic z a b ra ł  g łos re fcu m t p ro -  
jek ru  uisttrwy o  pefoiom ocm twnc.h gen. 
Evert który p o d k reś lił Jn. in. że środlki 
za rad cze , jak ie  zam ierza  rz ą d  zastoso ­
w a ć  w y m a g a ją  s/.ybikich dccyzy j i szyb  
k ie go  z*ssiloisirwam.i czem u nie m oże  Kpro

stać technika ustawodawstwa parła men 
tu.

Przechodząc do sprawy now ego ot) 
c iążen ia  praeoiwnilków' ])a ń s lv .w jT .ii, co 
zdaniem  mówCy odbiije się niekor/.yslnic 
na naszej konlsiu&nicja, san. Evert zazna- 
dza, że zarów no  p. p rcn ijcr Kościsiłkow 
ski, jak i p. mi. lister skarbu zbyt dobrze 
są znani. z« sw yr li uczuć w  ‘k ierunku o- 
brwny interesów człow ieka pracy, dlate 
go  z  carym spok.ojeir m ożna zaw ierzyć 
rządow i, że tych interesów na szwank n i 1 
narazi / że o fiary w ym agane będą ty lko  
przc jśe iow 0 Sjpratw-oK^awica w yraża 
przytom  nadzieję, że o fia ry  będą stoso­
w ane sąrraiwiedlLwie i nie dotkną uposa 
żeń najlniiżkzych.

W  zalko-ńcznniu referent wtniasł *.» 
p, wyjęcie przciiłożen ia  rządow ego  bez 
zmian.

•Po przemówieniu sprawozdawcy sen 
Everta zali rat ghxs miin. skarbu Euge- 
nfji&z K wąa tkowski (ij>oda ^  my je na
str. 5 ej).

- Po  przemiówicniiu m inistra K w ia tko ­
wskiego rozw inęła  się długa dyskusja. 
Na uwagi poszczegółnycli m ów ców  od 
pow iadał p. m inister skarbu. Po ko.ictr 
w yc ji w yw odach  referenta projekt usta­
w y  o  pełnom ocnictwach uchwalono je ­
dnom yślnie W  dniu ju trzejszym  pro 
jeikt ufefawy wchodzi pokl obrady plenum 
Senatu.

Delegacja Centralnej Rady Pracowniczej 
u p. wicepremiera Kwiatkowskiego

PremJ. Ko^clałkowskf 
w Spalę

( T e le f . od w lasn. koresp. e W arszaw y)

Premy r Kościaikowski niedziele spę 

dził w Spalc u Pana Prezydenta Rzeczy 
pospolitej. P. prenijer wrócił do W ar­
szawy wczoraj w  nocy.

M.ędrymiDSitrjalnŁ komisja 
dla spraw motoryiacji

Celem  ułatw ienia rozw oju  m otoryzo  
cjj krain o ra i zapewnienia jedno lite j 
polityk i w te j dziedzin ie została -utworzo 
na ndędzyminusterjalna -komisja dla 
spraw m otoryzacji. W szelk ie zarządzi, 
nia w zw iązku  z m otoryzacją  będą wyda 
w an ep o  zaopinjOsyauiu ich przez kom i­
sję. Kom isja urzęduje przy m inisterst­
w ie  koniunikłacjii.

O&iąpienie prezesa Rady Nadzorczej

W A R SZA W A  (Pat). W! dniu 2 listo­
pada 1985 r. delegacja centralnej rady 
pracowniczej w osobach: posła R. K1 n 
kow -kiego, Fr. Sicniki“v a, |>osla W ł  
Szczepańskiego. im.. V 'i. iłzickoiiskiego 
i T. Domańskiego zosfała przyjęta przez, 
p w icapremnijiera i minksilr i skarbu niż 
H ugf-rrjusza K w rjiVk<»wskie,,f’.

Na a ud jaru jj trw a jące j pomad 2 g o ­
dziny. delegacja poruszyła i om ów iła na­
stępujące zagadni mia

1) podatku nadzwyczajnego ml opo­
sa reń pracowników państwowych cm- 
rytów;

2) dodatku do podatku od uposażeń 
pracowników samorządowych i prywat 
nych;

,‘{) obniżki komornego i o n  artyku­
łów sfcfcrtelizow anyrh,
— 4) rfcformy usl uwy emery talnej;

a) retorniy ubfeapieuzeń społecznych;
(i) oddłużenia piacowników państwo­

wych. - —
Delegacja aświadćzyfa się <prztr.iw 

obnizcc uposażeń i emerytur, w moty 
wach zaś swego stanowiska w tej spra 
wie podkreśliła, że dotychczasowe cięż­
kie ofiary pracowników nie przyniosły 
dodatnich wyników gospodarczych.

Pan monster Kwiatlkowskii w dłuż­
szym wywodlzic rozwinął podstawowe 
przestanki planu gospodarczego rządu 
którego zasauniezym elementem jest 
konieczność natychmiastowego zrówno­
ważenia oudretu państwa jako podida 
wa do dalszych prac nad ożywieniem z\ - 
cia gospodarczego krajti.

Jeśli chodzi o  zrównoważunie lnidżc- 
tu rząd miał tylko trzy drogi wyjścia: 
pokrywanie deficytów środkami inflacyj 
nemi przesunięcie terminu wv{)łacanla 
ujmsazen, hub wreszcie obniżka uposa 
żeń w formie podatku nadzwyczajnego.

Rząd w ybrał drogę ostatnią w gfcębo 
kieim przeświadczeniu, żc jakkolwiek 
beilzie ona dla świata pracowniczego cic 
żka ale ograniczona w czasie, a z pośród 
wszystkich możliwości najbardziej wska 
zana zarówno z punktu widzenia intere­
sów państwa, jak i interesów świat*1 
pracy

Pun in.mis.ter zap ew n ił d e legac je , że 
dołoży wisizelikich Stoi rań, by na jniżej upo 
aaronych najmniej obciążać ora/ będzie 
dążył- »y  Pr/0z równoczesną obniżkę ko 
inornego. zwolnienia od podatków lokali 
niniejszych oraz obniżkę cen niektórych 
arti kiiłór przemysłów yeh przy nami

niej r/ęściowo t i P w w i i  żyć budżety 
pracownicze.

W  dalszym  ciągu p. m inister ośw iad­
czył, że ma głęboką w iarę iż obecna ofia 
ra świata pracy przyniesie pozytywne 
rezultaty. A wysiiki t< będą ju ; widocz 
ne w ciągu niediSigiego czasu. Za mniej 
więcej pól roku ua ponow/Kj wspólnej 
konferencji będzie można rozpatrzeć ca­
łokształt wytworZ(>iie| sytuat fi i skory 
gować —  w  miarę możliwości —  położe­
nie świata pracy.

Na zapytanie delegacjii. czy pogloski 
ci re form ie ustawy d n i ry iah ie j odpoiwia 
dliją prawdi/ie pan m inister ośw iadczył, 
ze istotnie alkcja ow.czędiiościijwa rządu 
obejmuje 1 tę dziedzinę Ostateczne <lecy 
z je jednak nie zu'paldły, lecz zam ierz — :- 
da in ni. w kierunku ustalenia go

Mliii 
górnej

maksymalnej gra/ucy uposażeń emei'ytal 
nych ceaz w kierunku rewizji policzal- 
/.(iści h*t służby zaborczej dó emerytury.
W  żadnym wypadku nikt z obecnych e- 
merytów nic będizii [)(»/.ba'vvion\ zuo]);r 
Irzenia. Podniesienie niinimiiin, ip r a « "  
iiia jącegm do nabycia praw emi rylaln\cii 
7 15 na 20 lat lie jest brane |*>d uwagę.

W  odm* lioniu do zaga.diiiienia rewi/p 
ubezpieczeń spoilecznycli ■ pan minister 
h w iafkow  ski zaikonninikował. że sprawu 
ta jest w sladjlum rn/.ważaó przez ri ąd 
a projekty tiędą jeszc/- przedm iotem  
dyskusji.

Poinadlh) pan m inister ośw iadczył d< 
legacji. że rząd postanowił zmobilizować 
pewne sumy na oddłużenie pracowników  
państwowych. Kredyt ten będzie bez­
procentowy.

D owiadujem y się, ż-e dotychczasow y 
prezes Rady N adzorczej Po lsk iego  Ra-
dja sen A rlu r Ś liw iński ma w kró*ce us 
tąpie z za jm ow anego  stanowiska n a sk n  
tek ob jęcia  mandatu sanatorskiego.

Nowy sektor
Na m iejsce sen. M r.ruszew sK .ego. któ  

rv  p ow oten y  został na stan ow isko  w o je - 
»  ody  jii) m iń sk iego  m a w ejść  do  Senatu  
ks. W a le n ty  P u ch a ła , burm istrz, ni 'trem  
bowili, k tó ry  .zna jdu je  się  na p ierw szent  
m iejscu na liście zastępców  w o je w . tai 
niłjntlstkiogo.

Giełda warszawska
W ABSZAW A (Pat). BoTlin 13.40 —  14.40—  

1.2.40; Londyn 16.10 —  te.32 —  6.06; Nomv Jork 
,).31 3/8 —  34. 3/8 28 3/8; Nowy .Torik' kabel
5,81 3/8 —  34 3/8 — 28 5/8; Paryż 35.01 —  ó.iO 
— 4.02 Sziwajcar.ja 172./2 —  3.1 > —  2.20; \\*4o 
«-nv 43.20 —  3..%2 —  3.08

sta  t aV 11 O  f i  -r o u f a f i

IMWSiiwaJf. s i^  ii3pn > id
WARsZAWA. (Pat). Komunikat o sytuacji ejt Tigre dwa maszerują na Makalle. Ustaliły 

na irontacłr Aibisynji w aniu 4 bn> (wi,szor>ni). irne uilęatey sobą tą<-z,iośr.
*4 <trn)S*iii dnlti o fe n sy w y  w łoskie.) na fron  K orpu sy  te m a ją  p o p a rr ie  na lew em  skrzyd

t t f  pó łnocnym  ze ź ró de ł fraucushieh  donot^zą le ze strony o d d z ia łó w  danuklistów  idących w

er z Iwtfch korpusów  a rm ji  w łosk ie j w p row in  k ierunku Iło llo  M a ła  ta m lejscow oSć znajdu ją

WtuWią? wiadomości źrmlel włoskich w wtc.tai podbitych inn-js, owos. uic-h ludmusc abisyńska 
na czele z dn. ■ mv icńsiw.-m wyraża uhąąość W  ba liom. \ b z u  ilus#rwy» .przedstawia jeden z 
tego c.Htzaipi (d ea izkw  cudność wsi aliisyńskiej z grupą «uchonvJiyeli kościoti. koptyjskiego. 
nfcosącyih dnaią clio-ągieiwki; udaje »ię dó dwwótfcy w >jisk w tu ski eh. aby dopełnić aktu pod-

t • dania.

ca .się w odległości 20 ktm. nc wschód od Ma 
kalle slanowi jeden z celów ofenzywy armii ge 
r.eraiu de Bono Mie j.seov.osei Imilo nie należy 
mieszać z mia-siem IKilo, leżącem n; pograniezu 
włoskiego Somali, Abisynji i brytyjskiego kra 
ju Kenya, a często wsiMiminanem w komunilui 
lach, dotyczących wyoarzeń na Ironcie pobić 
niowyni

Włoski korpus tubylczy, który wyrnstył z 
Enti.seio bez oporu zajął Schebcna, Adi BeirS i 
mia-lo Hausien. Samoloty włoskie na tym oelein 
ku frontu rozproszyły kiikus-t Abisynczyr ó w  w  

Maraco i Nadirc w odległości 25 kim na wschód 
oo Hausien.

Trzeci korpus włoski na prawem skrzydle, 
według informacyj franeu.SKieh ptisuwa sie na 
przód od Aksum ku rzece Takazz" w ki“ runku 
rejonów Sellenti i Trmwen. gdzie gromadzą się 
pndobno wyborowe siły abisyńskie. -

Żadne ze źródeł, w tej liezbie i inłormar.ir 
włoskie nie podają potwierdzenia wiadomośi-i o 
zajęciu Makalle przez Włochy.

Według inforiracyj angielskich ofenzywa 
whkska w drugim dniu na froncie północnym roz­
ciągu się na linji przeszło 1(10 k'm. Włosi sr n 
wrót Makalle, cdo iały straży przednich docho 
tlzą zapewne do miastc

Nao-gół w swoim marszu prze? Tigre Wlirsl 
spoiykaJą maty opór, oprócz potyczek dołyeh 
czas nie zanotowano żadnych wydarzeń wokko 
wych. Je*lnak. wedhig wiadomości angielskiej z

( D o k o ń c :c n ie  na str.
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i z |  o  ^ ę g i e r s l r i e c i o
mim.&śiwi€st9j  <

W A R S Z A W A , (Pa ł). Dziś o godz. 
9.1.6 wę^ii rsk i m inister ośw iaty dr. Ha 
H ut Homa/i złoży ł w izytę  k ii-rowniko 
A i m inisterstwa W . R. i O. P. p ro f. Kon 
sta/itemu Uhylińskieniu.

Podicza-s w izy ty  p. min. Ki Chylińska 
u cl okorował w ęgiersk iego min Humana 
: |HxlsekTetarza sianu Szily w ielki) wstę­
gą orderu Udrodizctnia Polski, radcę la r  
hocza koman-dorją tegoż orderu oraz na 
ezdhiiika w ydzia łu  w ęgierskiego M. S. Z. 
ha1’. Ludw ika Yóilani Z łotj n K rzyżem  
Zustingi.

Pan m in. prof. Chyliński został u-dcku 
porwany przez mu . Humana w ie-lką w-stę 
gą węg i er s kiego K rzyża  Zasług

Pan m in. llomam w raz z towarzyszą 
eemi mu osobami zw iedzał państwowe 
gim nazjum  męskie im Króla Stefana Ba 
torego.

O  gmLz. 12..‘50 odbyło się złożenie 
wieńca.

O godz. 13 podsekretarz-stanu w m i­
nisterstw ie spr. zagr. Szenibek przy jął p. 
fłoma<na i osoby mai tow arzyszące i na­
stępnie podejm ow ał ich śniadainiem.

P. min. Homaai zw iedził dziś ponadto 
Łazienki.

W A R S Z A W  A. (Pat). Dziś o godz. 20 
kie.rownik m inisterstwa W . R. i 0 . I1 
prof. Chyliński w yd a ł na cześć w ybitne­
go gościa węgierskiego, ministra ośw iaty 
J tomami obiad, po którym  odby ł się raut

W  czasie Obiadki min. prof. Chyłiń.śki 
w yg łosy  przem ówienie, w ktorem  uh 
szum ie om ów it wspólne węzły hid-orycz 
no, łączące ] łoLs;kę i W ęgry  na przestrze 
ni szeregu w ieków , następnie min. Ohy 
liński podniósł znaczenie w/ajmirnych 
stosunków' kmtturatnycli polsko - w ę­
gierskich.

Następnie min. llo inan  wz niósł to ­
ast na cześć Prezydenta Rzeczypospoli­
tej, narodu polskiego oraz m inistra Chy­
lińskiego.

Otwarcie insiyiuiu węgierskiego
W A R S Z A W Y . (Pat) Dziś o  godz. 17 

w sati kolum nowej pałacu Staszica od­
byta się urolczyistośe otwarciu Instytutu 
W ęgit rs kiego w W ars za wie.

Za stołem prezydjatny m zajęli miej 
sca węgierski m inister ośw iaty dr. Ha­
lin t łlon ian, poseł -węgierski w W arsza ­
wie dc H ery, prezes Tow  m kow ego 
W ars z iw.sk i ego p ro f d1', W ładysław  
Sierpiński, dyrektor instytutu w ęgierskie 
go p r ° f. A dr ja n I)iv ek y .

W  pierwszym  rzędzie kirzeseł zasiedli 
k ierow nik aninisterstwa W R  i O P pDif. 
Chyiiiiski. podsekretarz stanu w  w ęg ie r­
sk im i minisler-stwic ośw iaty p. Kclcnian 
Szily, podsekretarz stan u w mimsier.d 
w ie  W il i OP. ks, Żo iigo łłow iez, przodsta 
witciele duchowieństwa y ks. nrcybiska 
pem Ropipcm, p izcds iaw ic ie łe  m inister 
■stwa spraw zagranicznych z radcą p. dr.

Wetnllani, retkto-rzy w yższych  uczelni, 
wyżsi urzędnicy w ęgiersk iego  m in ister­
stwa spraw zagranicznych tow arzyszący 
p m in istrow i Iloimmoiwa, członikowde po 
seislwa w ęgierskiego w W an.zaw ie.

I.icznie reprezentowany b y ł świat na 
nkowy stolicy.

Uroczystość zagaił prezes J ow. Na u 
ko w ego W arszawskiego prof. dr. Wae- 
ław Sierpiński.

Skolei w ygłosił przem ówienie w ęg ier­
ski m inister ośw iaty p. Hoinan, k tó ry  za 
znaczył m. jn., iż naród węgierski wulzi 
główne gw arancje swego rozw oju  naro 
duwego w  ułrzymalniu obecnego poziom u 
duchowego i w zroście kultury. „Zgodn ie 
z ducheim naszej tysiącletn iej h istorji —

pow iedzia ł m in. Ho-niam —  poszuku­
jem y d róg  i m etod w spółpracy z innemi 
narodami, nalleżącemi do kultury łaciń- 
Hkochrześcijańskiej. Specjalną troską 
tara m y się otaczać instytucje duchowej 
współpracy z narodam i zaprzyjaźn ione 
mi z nam, od stuleci

Liczine aaidytorjum p rzy ję ło  p rzem ó­
wienie p. -nim. Hotmana gorącem i mdas- 
kami. ~ i

Następnie p ro f. D ivek y  dyrektor In  

styiutu w ęgiersk iego wyi^łósił prelekcję 
na temat póLsko - w ęgiersk ich  stosiin 
ków  kulturalnych, podkreślając znacze­
nie now outw orzonego Instytutu polsko 
węgierskiego dlla dalszego kształtowaniu 
się tych stosunków.

Wymiaaa depesz * życzeniami 
pomiędzy Prezydentem R P. 
i prezydentem Masmryżiem

W ARSZAW |A (P a t ). Z okazji św ięta 
republiki cze:>kosłowacklej w ysłał Pan 
lh-ozydeiit R zeczypospolitej następującą 
depeszę:

Jego Ekscelencja Prezydent Masaryk, 1’ragn. 
' Broszę VV;lszi) Ekscelencję o przyjęcie z o- 
kazji święta r  punliki Czeskosłosackiej moich 
najlepszych życzeń zdrowia dla Waszej Eksce 
leneji 1 pomyślności dla Republiki.

(— ) IGNACY MOŚCICKI

Prezydent repuM iki czesko-słowafc 
kuij odlpuwiediział co  następuje

Jego Ekscelencja I-rezydent Mościcki, W ar  
szawa. -

Uprzejme życzenia Waszej Eksceelncji żywo 
roni< wzruszyły. I)o moich szczerych pcdzięko 
wań łącze szczere życzenia szczęściu dla Waszej 
Ekscelencji 1 pomyślno.śeś dla PolslJi.

(— ) MAKARYK

Polsta podpisała układ haodloiG-gospodarczy
z Niemcami

YV|AlR!SlZA'Wvk, (Pat). W  dniu 4 listo­
pada 1935 r podpisana została w W a i 
sza w ie po lsko  - niem iecka uimowa gos 
podareza, która reguluje na puusław/e 
klauzuli najw iększego u przyw ile jow a 
ma eałose obrotu tow arow ego m iędzy o- 
bydw om a krajam i i p rzew idu je rozsze­
rzenie obrotów  tow arow ych  przy uw/.glę 
di lici lin wzajem nych  potrzeb w  dziedzi­
nie polityk i handlowej.

Płatności z tytułu wzajem nego obro­
tu tow arow ego  będą się odbyw ały  na dro 
dze clearingu. Celem zapewnienia praw i 
dlłowoiśći działania tego systemu ustano 
w ionę będą z obu stron kom isje rządowe, 
które w ścisłym i sta łym  w zajem nym  
kouitakcie usuwać w itnoy wszystkie tru­
dności, m ogące powstać w praktyce przy­
stosowaniu systemu,

Ze strony Polski um ow ę podpisali: p. 
Jan Szemńek podsekretarz stanu w m i­
nisterstwie spraw zagran icznych  i poseł 
Mieczysław- Sokołowski, dyrek tor depar

tamenjtu w  mioLster.stwiie przcanysJlii i 
handlu, przewodu, delegacji ]x>Pskiej. 
Ze strony in iemi-eck m j: am basador Rze 
szy n iem ieckiej p. Hans A d o lf von Molt 
ki i radca ambasady w- urzędzie spraw  
zagraniczny cli iw RerLimie p. łlcaiiimen, 
przewodn iczący delegacji n iem ieckiej.

Um owa ta, wyauaigaijąca ratyfikacji, 
będzie p row izoryczn ie  stosowaną od dn. 
20 listopada 1935 r.

m Umowa zawarta została na okres jed­
nego r<>ku, przedłuża się jednak auwmnu- 
tyczniie w  razie niawyipowuedizania.

Zawarcie jej będące wynikiem Jdlkuiniesięcz 
nydi .rokowań -w Beri i nic i usliahro w Warszawie 
stanowi p-o pro-akóU- ,z marca 1934 r., znoszącym 
■stan wojny celnej polsko —- niemieckiej, ile szy 
krok nu drodze ncrmalizacji stosunków hantl 
inwycli między Polslką i Niemcami, dzięki wiza 
jdmnrmiu ipmyzuianiu klauzuli i największego u- 
pnzywf cjowania odpowiada iwdlbec > roawo-jo
iwj stosunikirw politycznych irr.rędzj onyidwonia 
krajnni.

zastojowa™
GRY PA Ub 'L tZ IFLkfr IE 
BdŁE GŁOW Y ZEBCTWiU

Żaoając osyginalnych proszkćw w* i. KOGUTKIEM*
p a t r z c i e  j a k i e  p r o s t k i  w a m  d a j

GQYZ SĄ JUZ NASLAOOWNiŁTWĄ. 
ORYfctwALNe PROSZKI ,MlGReNO-MERVOSiN*z KOGUTKIEM

PftOSZKioMIGRENO-NERVCSIN" SĄ TEZ i w TABLgTKĄCM

RYGA, (Pat). W  ubiegłą niedzielę otd 
był się w  Kow nie kongres zw iązku -mło­
dych narodow ców  (noiw'a L itw a ) z udzia 
lent około  2 tys. osól). W  prczyd jiuni kon 
gre.su zasiedli, preiiujer Tubi-hs, minister 
spraw wew-nętrznych Kaplliikas, prezes 
izby kontroli państwowej S/akiami;, oraiz 
inni ju-zywńdcy rządzącej pantji taułi- 
nrnków. N a kongres przybył również pre 
zydent Snielona, który w ygłos ił dłuższe 
przemówieniu potępiając m etody dzia 
lania opozycji, jak  również kleru litew 
skiego.

Przeciw ko jiartjom  opozycyjnym  wy 
[low iedzia ł się szereg innych m ówców,

Młodzież arabska w szeregach włoskie] orgar.izacji

l*(>dc/.ns 13 rocznicy marszu -na Bzym a 'w to -s k a n  T.rypohsic została izaiwiązaim organizacja 
ffirfculzittży, do której wciągnięto ’t000 młodych Arabów Jak widać na ilustracji, Arabów zao-

ipatrzono nawx-t w broń.

?rez. Smetona gromi opozycję i kler
2ądania kongresu młodych narodowc6w w Litwie

Iw ienteąc, że ostatnie zam ieszki cłtłop 
sfkie, jaik rów nież za jścia  na uniwersyte­
cie kowieńiskiim w yw ołane by ły  prowa 
dzon.j od dłuższego czasu rtajną akcją 
przeciw n ików  ałnicmego reżinom

W przyjętych  rezoliuy;jaicłi ulczi-..tuicy 
kongre.ui dóinagają się.

1J -zanikn-ęc/a orgamzacyj miodzteiy 
katolickich, /słmejącyęh w  szkołach;

2) połączcn/a w  jeden zw iązek  w s z y  
Ktkich bez w yjątku  o rgan izacy j nai mw>v 
ców  (taiit/niiików );

■i) z  li ku idow ania organ/zacyj które 
mc zechcą, się p rzy łączyć tk  jednolitego  
„fron tu  narodow ego44;

4) zamknięi ia jutctji lauJirainków. 
chrześcijańskiej denioki-atjg socjahi-cnio 
kraep wraz ze wszystkiemu' oddziałami 
tych partyj, jak równie; zlikwidowania 
prasy opozycyjnej i pozostających pod  
wpływem  tych partyj organ-izacyj nito- 
ilzief owych;

5) pozbawienia pm syj księży, którzy 
nie solidaryzują się a  ruchem narodow­
ców (tautininków) i pi-zeknzania tych 
pieniędzy na cele kulturalne.

Kongres ząila dalej, aby wszyscy ir  
rzędnicy biali- czynny ud/.iał w  ruchu 
społecznym, aby potępiono tych, k tórzy  
oczerniają wybitnych działaczy państwu 
w ych  i rożsiewajią 1 a łszyw e wersje. Kon 
gres d<xmaga się obsadzenia stanowisk 
państwowych przez członków  par tji lau 
liiiinków  i ich sym patyków , w ydaw ania 
s typ m d jów  ty lko  zw olenn ikom  akcji 
narodowców .

Członkow ie laouigresu w yraża ją  go ­
towość do w alk i o  W ilno  i K łajpedę, 
przyrzeka jąc swą w spółprace w  iUIwo 
rżeniu fuinduKzu w ojennego

D-r KtlWARSKI
■ p o w r ó c i ł

Włosi powoli lotz Staib 
posuwdją się naprzód

 ̂ ’ ‘ ‘ 4
(D okończ  ze str. 1-ej).

tddls Ahrbj, już na poiudole od Hausieu W łosi 
spALall się z .silnym opou-m u<ijsk ra-a Seyuma 
Z 3 kolumn wojsk włoskich, posuwających się
naprzód «  Iłuji Aksum  Adua —  Adigrat to
lumno, (Midążająi-a z Adigratu ma za ce1 wLiiLy 

' tm MaLalle Kolumny % Adui I Aksum idą w
kicrunKa poiuanioj/o wscuouuini do Tokulu
gd.ilc prawiŁ.i.p dobnio rozegra stę bitwa z woj 
skaml Itasa Kassy. Według informacji oni-syń 
Hku-n icraz oopiew* zaczną się prawdziwo uojc. 
Wbrew' poprzednim w-iadouiościom MakaUc ma 
być bronione aż do -ostaleczności Wojska abisyn 
skic p,.raz pierwszy zmierzą swe siły z armją 
wlc.iką

j

Ulewi
Iioda - należy, że według informacji franca 

sklej dzisiejsze ofenzywa wioska w prowincji 
Tigrc -udbywala się wśiód ulewnego deazczu. 
WiSrńd tej ulewy straże przedn.ie--pi.>rwszego kor 
,>i su wkroczyły do Uogoeo, idąc w  kierunku 
MaLalle Sanzilcty włoskie stwierdziły wielki 
obóz it >jsk J j.syńskich d  B e lg i i marsz Am 
syńczyków drogą karawan wiodącą przez Empc 

do do Makalic.
W  raidzie lotniczym nu tym odcinku brali 

udziuł syn Muswolimegn i hr. Ciano. Obserwowali 
<M|i, jak donoszą źródła włoskie lhrzne białe fla 
gi wywieszone w Makalle ra  znak. żt częse ludno 
ści pragnie paddar sę.

Plany włoskie
Według Łiiformacji francuskiej w razie zdo 

bycia Makalle wojska w incie  ruszą w kierunku 
Beksie do jeziora A^-engi. Oddziały włoskie na 
granicy S.tmall francuskiego pod Massa —  Ali 
otrzymały rozkaz połączenia się z dankalŁsami z 
lewego kskj*zydia frontu północnego Na drodze do 

jeziora Aseiangi na południe od Makalle wziuksl 
się szczyt Amhu Alaga wysokości 3 tys. uitr 
zgromadziły się tam podobno znaczne siły ftbi 
syńskie.

Na froncie południowym
Na froncie południowym według iniormacyj 

z AddLs Abeby, 25 junołotów wkyskich bomuar 
dii wato siudnle w Gorahei zrzucając około tysią 
ca boinb klńre spowodowały wiele ofiar wśród 
luauost-i cywilnej. Mojtku abisyńskiego w Gora 

tm-l jest bardzo niewiele.
Korpus geu. .Sunlini, według informacyj ze 

zrodeł włoskich, zajął IiiiUw Maskal, które zu ij 
dując się n i  wzgórzach oanuje nad pozycjami 
Enda i Nizero.

Źródła angleiski- potwierdzają, że na fron 
nie Ogadenu nie było wczorj»j żadnej większej 
walki. Jedyiui bronią, którą na tvm fronci'1 do 
lyetie/a-ł posługują sic W łosi są samololy bom 
bardujące i czołgi łłardze powoli posuwa się 

ca mcmi piechota
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Rozpoczyna się trzecia zin»o T rzec ie j 
Rzeszy.

Po  raz p  erw szy od czadów istnienia 
T rzec ie j Rzeszy n iem iecki urząd pracy 
podaje do ■wiadomości. „ l.ezba bezi-o 
botnyeh wzrosła.

Dotąd mic-Jiśmy tylko  c iąg le zw y 
cięskeie kom unikaty o sukcesach rządu 
h itlerow sk iego w  w a lce  iz k lęską liezro- 
bocia.

A le  zresztą zw yżka bezrobocia w edług 
koinuarekaCn n iem ieckiego urzędu pracy 
jest n ieznaczna —  w ciijgu września lica 
ba bezrobotnych w  N iem czech wzrosła 
o 7000... Cóż to znaczy w porównaniu z 
poprzednim i, im ponującym i sukcesu 
mi rządu H itlera  w  w alce z klęską bez 
robocia?

Kiedy H itler przyszedł do w ład zy  
N iem cy  lic zy ły  6 m il jon ów  bezrobot­
nych Dziś w edług u rzędow ych  źródeł 
n iem ieckich  w Niem czech ty lko  1217000 
bezrobotnych  otrzym u je zasiłk i z fuu 
dusz u pracy.
L iczna bezrobotnych w  ciągu 2 lat i 9 
m iesięcy rządów  h itle row su ch  zm ntrj 
szyła się w ięc p iaw .e  o 5 nnlj<mo\v? —
Tak przynajm niej, tw ierd z i propaganda 
hitlerowska. .Test to  jeą najwiękiazy atut 
obol: odzyskania' sw obody uzbrojen ia 
N iem i ec.

W  rzeczyw istości sprawa przedstaw ia 
się jednak n ieco inaczej-

W ed łu g u rzędow ej statystyk i1 m cmiec 
k ie j N iem cy liczą  21 m il jonów  pracow ­
n ików . W edług tejże statystyki N iem cy 
liczą  w te j chwali 10 690 000 zatrudnio 
nych pracow ników .

L a tw o  w ięc stwierdzić, ze liczba berfo  
botnyeh pracowników w  Niemczech vr 
chw ili obecnej w ynosi 4.300.000, z któ 
rvcn  to  łiezrobotnych  według w y że j pr/y

toczonych danych ityftko 121700C o łrzy 
mitrje zasiłki % fiumdtozu pracy. Obok tyoli 
zerejestrotwanych 1217000 bezrobot­
nych N iem cy liczą jeszcze m n ie j w ięcej 
3 m d jcu y niezarejętsiLow-anych bezrobot 
nych.

O ile w  rzeczyw istości obniża la się 
liczba bezrobotnych w  N iem czech  dzię 
lai posunięciom  rząthi h itlerow skiego oh 
liczyc nic sposób, bow iem  przed1 d o j­
ściem H 'llera  do w ładzy  obok zarejestro 
wanyc.tr (> unijna, ów bezrobotnych  dyla 
napewimo le ż  pewUa ilość niezarejestre 
walnych. N ie  należy jednak zapom inać
0 tern, sżo ])rzed  do jściem  H itlera do w ła 
dzy by ło  sporo  nadużyć w  urzędach tiin 
duszu pracy, tak że ozestokroć otr/.ymy 
w ały zasiłki olsoity-, k tórym  praw o  do 
zasiłków  wcale nic przysługiwało. W ła  
dze h itlerow skie natomiast w sposób baT 
dzo rygorystyczny ogran icza ły  grono 
osób, pobierających  zasiłki z tytułu bez
1 obocia.

W  każdym  razie w  chw ili olieenej 
N iem cy liczą  1.310.000 he>robotnych, z 
których mm ąj niż 7 i Otrzymu je zasiłki.

Razem z rodzinam i ci nędzarze sta­
now ią przynajm niej. 8 m iijoinów osób. 
a op iekę nad nim i, ma na celu corocz­
nie urządzana w Niem czech .. zwt. W in  
terhilfe, czy li pom oc zim ow a

Sy tnacją >ych nędzarzy ostatnio bar­
dzo się pogorszyła ^powodu nadzw yczaj 
nej d rożyzn y  i braku żywności w kra ju.

N iek iedy w ypada  słyszeć od p r z y 1 
je z d n y h  z N iem iec, ze niema żadnego 
hralku żywności w  Niem czech, że to gru 
ha pTzcsada, że oni żadnego braku 
żywności, n ie odczu w ali. Go do ostatnie 
go  puinktM tw ierdzenia te są słuszne.

,V|- | tego, zc ktoś osobiście nic odczu 
wa głodu bynajm niej jeszcze n ie wyni-

Historyczny Krążownik grecki „Averotf*

krążownik ..Avcrotl“ , na którym krtii Jerzy powróci dlnia 17 H.noiKUl.t mi tren gZ lŁ ll

Z U Ł Ó W
W iwiiyzkir ze zb liża jąc,in  się tt-m  li­

stopada. korospiiideTH-ja naszego czytelnika 
7. Zufowa staje się .szciepó.ne aktualna. —  
Niewątpliw ie w  (hnU tym wiciu wybierze 
się ocrwixtzii miejsce urodzenia Marszałka, 
Dla tych szczególnie ; ceniia będzie •wiaBo- 
mość o powManhi tam schroniska. Pozateirr, 
kort"p<m< 1 “ZKja zawiera szereg kinyWi cie­
kawych inform acyj o  pracach nad odbu­
dową Zułowa, dokonywanych przez Zw  He 
zcrwhtów  Przy  okazji czytelnik zaznajo 
-mi się również ze stanem życia organizacyi 
nc-go m łodzieży izutowsiuej je j dorobkiem 
i potrzebami, tHcd,

Po w yzb rc iu  się przez ojca, M ar­
szałka, również Józefa, naiskutek sylua 
cji popow stan iow ej rodzinnego m a ją t­
ku, Zu fów  przechodził przez szereg rąk 
przeważnie Rosjan Ostatnim jego ro 
syjskim  w łaścicielem  b v ł W łodzim ierz 
Kuraosow , k tó ry  w  czasie w o jn y  w ye ­
m igrow ał do R«s|i, nie pow racając póź 
niej wcale do  Polski. Z te j racji m ają­
tek został p rze jęty  na własność Skarbu 
Państwa i rozparcelowany- na rzecz b y ­
łych w ojskow ych , ochotn ików  arni.p 
polskiej, o lic ja lis tów  j służby dwór 
skiej oraz okolicznej ludności bezro l­
nej i m ałorolnej.

Sam ośrodek majątku został odda 
ny w ładzom  w o rk o w y m , k tóre go p -zv  
dz ie liły  dc poligonu. Potem  ośrodek ten 
został w-yknipiooy przez Zw iązek Rrzer

w is t«w  Rzeczpospolitej Polskiej, ce ld n  
tnlbudowy i odrem ontowania pam iątko 
wych budow li zaialjdnjącycli się ju ż  w  

s ta n ie  ł ł f t ń y .
Prace nad odbudową zostały- ro zpo ­

częte -wiosna r. b. 1935. Został przede- 
wszystkiem  gruntew n ic odnow iony i za 
konserw owany dom  wy budt/w:rnv ije- 
szcze W r 1818 (data ta jest wyryta na 
ścianie -frontow ej nade d rzw iam i', w 
którym  znalazł pom ieszczenie m łody 
Zink po spaleniu się pałacu «  łatach 
osiem dziesiątych trh. stulecia. Doi ten 

. odrem ontowano obecnie gTuntowme, 
lak, że z pow odzen iem  może służyć ja ­
ko schronisko turystyczni dla znacznej 
ilości osób, p o  .ada bow iem  aż Osiem 
pokoi, wewnątrz zaś urządzema kana i

W awsi pesymista jesi 
zadowolony... *
„Zauz/aż/łcm, że obfite i jasne światfco
S U P E R - Ż A R Ó  vV E K P H I L I P S A ,
potrafi rozproszyć smutne i melancholij­
ne myśli."

PHILIPS S
SUPER-ZAROWKI ZE SREBRZYSTYM C O K O Ł E MSSGi

N o jO łz c z ę d n i e j s z e  spośród wszptłkięh d o t y c h c z a s o w y c h  ż a r ó w e k  Philipsa

ku, że głód w- kraju  w ogo lc  n ie istnieje.
Naw et w  czasach najw iększego g ło ­

du w Sowietach n ic brakło jbyis&rych 
ob>erwatorów '“ , zamieszkiijący-ch w  ho­
telu d la  cudzoziem ców , którzy- niczego 
nie zauważyli... O czyw iście zam ieszku­
jąc w hotelu Esplanadia w ,Berlin ie trud 
no czyn ić w nioski co  do tego  czy szary 
cz łow iek  w  N iem czech ma co jeść. Pra 
sa n iem iecka p raw ie  d o  ostatn iej chw ili 
wciąż zaprzeczała  pogłoskom  o braku 
żywności w  kraju.

W  lipcu  b. r. ..Berłimer Tageblal,t“  
slanow-czo przepowiaelał, że  zc w zględu  
na fo, że kraj posiada przeszło  20 m iljo  
nów  własny-ch świń o  bratku m ięsa na 
jeden i nawet m ow y b yć  nic nioż.e.

Inne gazety zapewniały, że  odpow ied  
nie posunięcia rządu gw arantu ją całko 
w icie zaopatrzenie ludności w żywność, 
tak, żp w szelk i n iepokó j jest pod tym  
w-zg.lędćm zupełnie nieuzasadniony-.

T e  w szystk ie przepow iedn ie prasy 
jedtnak nie spełn iły się.

Okazu je  się, że w brew  przewidy-wa- 
m om  ..lle.rliner Tageb la tt 'ii" m im o ist- 
n i«n in przeszło 20 milijonów świń w  kra 
ju na rynku m ięsnym  m oże zabraknąć 
w ieprzow iny.

Jak to się stać m ogło?
Spraw-a przedstawia się bardzo p ro ­

sto: chłop nie chce sprzedawać swych 
świń. Ghłop n iem iecki n ie w ierzy w ięcej 
państwowwm papierkowi, zw anym  bank 
notami. Ohłołp oczekuje .ruflacii. Chłop 
oczekuje cen.

Chłop wie, że spowodu trudności de 
w izow ych  N iem cy zmuszone są ograni 
c/.yć do m inim um  im port żywności z 
zagranicy.

Chłop ctice w ykorzystać sprzy ja jącą  
mu konjunktwrę. W ięc  sztucznie ogra 
nicza podaż pTidukłów rolnych na iyn  
ku miejskim.

Świnie w  Niemczech są, ale mcma 
ich na rynku miejskim, bo chłop je 
tfterywa i sprzedaj< potajem nie z nad 
wyżką.

Na tern tle toczy się obecnie w  Niem  
ezech zawzięta wałka między rządem  
pragnącym  uregulować podaż i popyt 
zw-ierzął w ramach gospodarki p lanow ej

zacyjne i w odociągow e.
Pozatem  została i odremontow-ana 

stara i bardzo oryginalna wędzarnia, 
wybudowana jeszcze za czadów o,jc;l
nl.trszałkat, kształtem  przypom inająca 
w iejską dzw onnicę kościelną.

Jest to  ob jekt go im y uw-agi ze wżglę 
dn na swą specja lną architekturę, oraz 
,ako zabytek h-story czny.

Trzecim  budynkiem  k tó ry  został 
odnow iony jest lodow n ia  posiadająca 
kształt w ielokąta, z dachem w kształ­
cie stożka. Służyła ona n iegdyś do prze 
chow ywania lodu ,na cza<s letni dla po­
trzeb istn iejącej podów czas m leczarni, 
oraz dobrze, prosperu jącej gorzeln i i 
drożdżowni.

Ponadto  została gruntownie,, udre-

Fragiru-nt Żniowa

. oraz dba jiicymi o własną korzyść rolni 
kami, handlarzam i bydła i rzeźnikam i.

W  celu uregulowania podaży w ładze 
n iem ieckie wydały- rzeźinikom specjalne 
kartki mięsne, upoważn iające do naby 
i ta pew nej określonej ilości, bydła. P o ­
szczególnym  rzeznikom, wobec braku 
bydła na rynku przyznano k w o ty  w 
70— 80#/o te j ilości bydła którą kupowa 
li w  zeszłym  roku. Rolnicy- obow iązan i 
są sprzedawać byd ło  i trzodę ch lewną 
tylko wzamdan za kartk i mięsne, w 
ilośc i na n ie  przypadającej,.

Chłopi jedinaik wbrew- istn iejącym  
przepisom  zw ierzęta sprzedają bez kar 
tek lemat, kto płaci w ięcej, tak, że w- wy 
n ikli uczciw i rzyźnicy-, k tó rzy  nie chcą 
płacić ptmad cenę rynkow ą - ustaloną 
przez władzę, pozosta ją  z kartkam i 
miesnemi, byd ło  zaś nabywa ktoś inny 
bez kartek.

W ładze walczą energiczn ie z ob ja ­
wami tego rodzą ju. aresztując m asowo 
chtopów i rzeźn ików . ,

■Po jednej; „tron ie m am y w ięc obecnie 
w N iem czech  8 m .ljon ów  nędzarzy m ie j 
sktcb i liczne rzesze źle opłacanych pra 
cew n ików , pozbaw ionych  tłuszczów i 
mięsa

P o  d rug ie j stronie nolników, handla­
rzy  bydła i  rzeźn ików , k ió rzy  pragną 
w ykorzystać sylnację, aby zyskać ikosz.- 
tem w yg łodzonej ludności m iejskiej,

W  walce 7. sabotażem chłopów- i rzeź 
n ików  rząd  h itlerowski n iew ątp liw ie bę 
dzie m ia ł sySnpatję całej b iedoty m ie j­
skiej po  sw o je j stronie. Chodzi tylko o 
to, ( e  zbyt Tyg-ory-styt zitu posuimęcia 
W zględem ch łopów  m ogą wyiwołać ttie- 
pożądabe d la rządów- luflerowskcch for 
m eitiy polityczne wśród tej, jak dotąd 
najtiard/ii j rządem hitllerow^skim odda­
nej warstw-y ludności.

O ile sytuacja będzie się nadal za ­
ostrzała rząd n iem iecki może dla posk io  
m ienia apetytów  roln ictwa o !w « r t J f  

furtkę, dla importu żywności z zagra 
mey.

Wobe-c obecnego stanu eksportu nie­
m ieckiego m oże to jednak uczynić tylkto 
kosztem obniżenia importu surowców  
przem ysłow ych. Obse*“w aior.

montowana i nanowo ocem browana, du 
żyxn rozmiarów- piwnuca, łącząca się on 
giś ze spalonym  pałacem, a obecnie za­
miast dachu posiadająca usypany nie­
dużych rozm iarów  kopiec.

Z  mnych b u d m k ó w  odnowiono 
szkołę powszechną, tutora się mieści w  
domu, zajmow-anym kiedyś jtrzez urzęd 
nika rosy jsk ie j akcyzy państwowej, któ 
ry w ykon yw a ł stałą kontrolę w- m tejsco 
wej gorzeln i j, chrożdżown;'

W  bardzo ty lko  nieznacznym  stop­
niu została zabezpieczona od  dalszej 
zupełnej rum y ju ż tylko częv:knvo  ist­
n iejąca gorzeln ia. Ograniczono s'ę ty lko  
do pokrycia części dachu, odartego z 
b lach ,, a pozatem , pozostaw iono ją  w  
stanie dotychczasowym . Gorzelnia 'a  
dość duży-ch rozm iarów  o i'e  choaz, o 
je j w ewnętrzne urządzenia —  została 
doszczętnie splondrow ;u ia przez N icm  
oów  w r. 1916, a narzędzia, p rzvbory  
gorzeln iaue i neczki ulane z m iedzi i mo 
siad,.u zostały przez, nich w yw iez ion e  
do fabry-k broni. Resztę w ew nętr: nego 
urządzenia, w  postaci wielktiej ilości że 
laza, sprzedał kupcom  późniejszy peł 
noniocnik 1.urno.sowa, Ernest Zom er

Dzieła zniszczenia w span iałej, oa- 
m iętajacej czasy ojca M arszałka gorzel 
ni dokonali okoliczn i w ieśniacy, zdzie­
rając nocą pokry jom u  blachę z dachu, 

?którą ze w zględu  na je j grubość używa 
no dc w o rolni w iader, a głów n ie dz>eki
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Ofenzywa włoska w Eijopji
Wezm*aj*zc telegramy Ocuiosty o ofcnzy- 

nic podjętej pi zęz Włoehgw na froncie północ 
nyin, której najbliższym celem jest zdobycie 
Makalle. Na tym oncinku jednak .łtusyńczyoy 
nie wykazują większego opora i należy się spo 
d/.iewnć, ie  osiągnięcie tęgo zadania jest kwc 
stj!| krótkiego czasu. Możliwe, że w chwili, 
gdy piszemy te słowa, powiewajn dumnie w 
Makaile sztandary faszystowskie

Ale jaki ma cci posuwanie się wojsk wlcs 
nich na iyn> odcinku.' —  Takie pyłanie stawia 
jij sobie niektórzy korespondenci pism zagra 
•licznych. Czyżby dowództwo włoskie postano 
wiło sobie za z danie dotarcie od tej strony 
do stolicy Abisynji? Tędy bowiem przez »E.- 
Ualle —  Togom —  Konna —  Mcrza —  Afakda 
le prowadzi droga karawanowa do Addis Abe 
by 4roga dług. 825 klnl. Posuwanie się jedna 
kowoż wojsk włoskich na tym odcinku odby 
wa się ba.dzo powoli. Wojska w laskie p r o » .  
d-za tu herriezną wojnę nie z AbLsy liczy kami. 
którzy wciąż się cofają przed napierajn.cemi 
kolumnami w toskiemi. ale z warunkami geo- 
grafiezneml i klirndlycznemi, a przedewszyst 
Hieni z brakiem dróg. llardzo często bowiem 
aula wiozące żywność, wodę i amunicję dla 
przednich Kolumn stoją w pośrodku drogi nie 
mogiic ruszyć dalej Budiowa zaś dróg postępu 
je dość powoli.

Wedie danych własnych irutfonali V ru »l 
dziennie okoin !) kim. jzosowej dnogi. Bliższe 
jednak przyjrzenie się marszowi wojsk włos­
kich wykazuje wielką przesadę lej cyfry, któ 
rą należałoby zredukować do przeciętnie 5 
kim. dziennie. Jeśliby więc Włosi nic uapoty 
kali nadal na opór Abisyńczyków jeżeli łącz 
uość z tyłami nie będzie zerwana, jeśliby dalej 
Włosi l  taką samą szybkością przekraczali 
szczyty górskie o wys. 3— 4 lys. m., z jaką opa 
newywati niższe 2 tys. szczyty, wówczas noiż 
naliy z dokładnością nawet obliczyć dzień, w 
który inny arinja gen. dc Bono wkroczyła do Ad 
dis Abcby.

Aby więc zbudować drogę, przydatną do 
normalnego posuwania się wojska na tej prze 
stężeni, trzebaby ok. 6 miesięcy. Teza, że woj 
ska abisyńskie oddadzą tę linję bez jednego 
strzału Jest iimlo piawdopodobna. Niebczple- 
czeustwo zaś odel.ęcia tyłów z zapuszczaniem 
się wgiąb kraju wzrasta dla wojsk włoskich 
znacznie. W  każdymbądź razie przyjmując ide 
alny wynik możnaby się końca wyprawy « V  
klej spodziewać nie wcześniej niż w  kwietniu 
tub maju, kiedy rozpoczyna się ponownie pora 
deszeiow, z powodu których dalszy pochód 
wojsk staje się niemożliwy.

Jeśli Włosi rzeczywiście tą drogę pragną 
dotrzeć do Addis Abcby, wówczas kroczyć bę 
Ją marszrutą generała angliTsulegiO Napiera, 
którego śladem szły także w o j ,ka w r. 1895. 
Jak wiadomo skończyła się ówczesna wyprą 
wa wioska sromotną klęską pod Aduą, podczas 
gdy wojskom gen. Napicra> udało się dotrzeć 
aż do Magdali t. j. odbyć około poŁtrw^ dęogi

z Aduy do add jis  Abcby. Generałowi angiel 
skiemu towarzyszyły jednak wówczas niczwyk 
le dogodne warunki. Brak wszelkiego oporu 
tubylców, p r» chodzenie na jego stnonę licz 
nych prowhtcyj, wreazcie dobra organizacja 
techniczna i sanitarno — meuyczna. Cala arin 
ja angielska wynosiła jednak wówczas tylko 
15 tys. ludzi, ktoryeh łatwiej możns nyło za 
opatrzyć w żywność i n*ed;, kamen ty, podczas 
—  gdy teraźniejsza armja włoska napierająca 
na tym froncie wynosi wedle komunikatów 
włoskich 120 tys. ludzi. 1>la tej malej armjl 
angielskiej trzeba bytiu ok. 40 tysięcj jucz­
nych zwierząt. Współczesna armja włoska mu 
siałaby więc mieć do dysjKizycji ok. 3,200 tys. 
mułów 1 innych zwierząt pociągowych, tein 
bardziej, że natrafi w swym pochodzie na rejo 
ny gdzie innym środkiem liokomoeji posługi 
wać się wogóle ule można.

W  ten sposób prawie niepodobieństwem 
jest, by armji włoskiej udałii się tą drogą dot 
rzec dio serca niepodległego państwa ablsyu- 
skiego. Wtargnięcie więc od północy i teraz 
niejsza ote.izywa na tym froncie są podykto

wane prawdopwuobuie wzg.ędami prestlżjowemi 
umówiona już dawniej zdradą Gugsy, oraz ze 
wzglęou na prowincję Tigre, którą Wlosl pra 
gna zaanektować. Prawdopodinonie por.m.: • 
waia też sztabem włoskim cięęć związania tu 
więKSzycb sit aDlsyńskicn i nituopujzczenia do 
przerzucen ia ich na inne odcinki.

Ahisyńczycy sko.icentrov.aU więc na tym 
f no.,cle większe siły wojskowe nu północ od 
tinji Makdala —  Bessie {300 klnr linji pow.et 
rznej ód granicy) i na południe od linji kole 
jowej liarrarskiej (400 kim. linją powietrzną 
od Ual— Ualj. Na tym terenie należy spodzie 
wać się poważnych starć, szczególnie w okolicy 
llarruru gdyż daiszy odwrót stąd oznaczałby 
już strategiczny cios dla abisynsklej armji 
Iłość jednak dużo czasu minii zanim wojska 
w«oskie dojdą do teg|t> mieysea, by uot.iązać 
kontakt bojowy z właściwe.ni sitami armji abi 
syiiskiej. lłoiąu manty wciąż do ezyuienia z 
penetracją wojsk włoskich w głąb Miisynjl be* 
optiru. Takim marszom na niewidzialnego wro 
ga jest powzięta onegdnj ofenzywa na Makalle

(en ).

Wa marginesie

Za&uiisy srebrnego ekranu
ęłrzykJad i cizie zgóry. Każdy % nas podpał 

ruje cliciw-io a icliyt.rze jakiś ideał, ucieleśruo 
liy .\Vnilio._ o<* którego duce wydrzeć ].odstęp 
“ ie tajemnicę powodremu. Personalnych moz 
'.iwości oczy wiście-wbród.

i&w.ecą naokoło. Czasem jak gwiazdy na 
twełiie, czasem gwiazdkami aia ramieniu, a cza 
soni (niie czasem a najczęściej!) jako gwiazdki 
w kinie.

,,Ideały * ważą ©0 k ila? —  oze.nprędzej 
kuracja odlłuvrcz;ijąea. Mają platynowe w io 
sy? —  (natychmiast knbetak (utlenionej wody...

„Ideal“ jest h aga ty, mieszka w kryształo­
wym iz.Hiiiku, zairabia kilka cyfr ze sznurecz­
ki um zer —  i broń Bożo, nie jest zero. Jak­
że? —  kocha przyrodę, dzieci, zwierzęta i fo 
tagrafoje się z oswojonenii lampartami. —  
„Gwiaizdy“ i „gwiazdory" żyją wystawnie, lecz 
siuudnie, jak przystało na wyniosłe ciała nio 
liieskie.

Niekiedy oazywiście w tern czy owem. pi 
śmie któs-aś z istot astr'innych zilradza swój 
najnowszy kąsei znaiłżeiidu —  ale wiemy, że 
już wilcrótce to samo stawne nazwisko sfotogra 
fujc się „z pozdrowieniami ula miłych czyi dni 
kótw‘ w icznłym tete ii tćcie z innym mężem 
ozy żoną. Z*u anr dam odbywa się składnie, 
szybko, wprawnie —  baz tragedyj i zawsze na 
skutek wielkiej miłości.

Czy naprawdę na srebrny olimp nigdy nie 
docierają szaro —  ludzkie zawiłości?

(Brzed paru dniami „Wiek Nowy*4 przy 
niósł notatkę zatytułowaną „Błaha rzecz a ra  
żąęa“.

bnaa a artystka filmowa, Mar1 a Eggerth 
oznajmiła w  wywiadzie prasowym że kształci 
się w śpiewie u swego męża Jaua Kiepury. Jan 
'Ki epika natomiast pośpiesznie sprostował, żo 
niołytW.o ni*' jest mężem swojej koleżanki, ale 
nawet nie łączą ich zaręczyny.

Kto się chwah przeurwcześnie, *a kito ponie 
wczasie, kto kogo ośmiasza i kto kłamie —  
trudno docioc. Nie o rację zresztą chodzi. Ale
0 to, ie  pani (Marta jest napewno tego warta, 
aby jej tprawa tuszować czy bezprawie pro 
stować umiej publicznie —  i jakoś ładniej,

Fiiim i ..sfory gwiaizdztsle" —  zdawałoby 
się —  mają pflzccaeź iza zadanie siać piękno
1 estetykę... amlk

Super-żarów ki
Zazwyczaj jest truo.no na pierwszy rzut oka 

ustalić, klóra żarówka jost dobra, bowiem o jej 
wartości użytkowej decyduje sprawność, to 
jest ilość śrwiatla w-yprojnu-miowanego \. Sio 
sunku do pobieranej anocy. spi aiwnosć żarów­
ki 7-1 leży przedewszystluem od jakości uży 
leg-j do fabrykacji żarówek włókna żam.emia, w 
któiryun przetwarza się prąd elektryczny, piy 
uący ,z sieci, .w światło.

iNajiwiększą 'pewność r.lcjomikiego zużycia 
prądu dają żarówki znanej marki, posiadają­
cej jtuż utstalona reputaoję. I)o tuku cli żarówek 
w- pierwUKyń rzędzie zaliczyć maieży ^Super- 
żarówki'1 iHiilipsa, które, d'.a łatwiejszej orjen 
tacji nabywców, są zaopatrzone w  srebrzysto 
cokoły.

Żądając o<l sprzedawcy żarówek Philipsa 
ze srebrzystemi cokołami, można mieć pem 
ność, że kupuji się żarówki najoszczędniejsze 
spośród wszyst K.iiii ilotyohczn.sowycii żarówek 
PJiilipsa, isłusztaie nazwane ..Super żarówkami'* 
■ a a H B H B K H n H H M H

3  K a ż d a  F a r a l  
| będzie  p ię kn ą

jeśli stale używać będzie do ple« 
lęgnacji cery ,Kaiser-Borax”. Z racji swych 
własności ogólnie ceniony od szeregu iat, 
nadaje każdej cerze zdrowy i piękny wygląd. 
Kupuj tylko oryg. „KaiFer-Borax* w y ro b u  
p o b k ie g o . Wystrzegać się naśladownictwa. 
Do nabycia wszędzie.

Mapka poloiżenia wojsk na froncie północnym i południowym w Etjapji. PaiSki a a n  
oznaczają nyziokację wojsk etjopskich; - -  pasKi kratkowane —  wojak wtosk T

Z lói datek na pomnik Marszalka Polski 

Józefa Piłsudskiego w W ilnie 
Konto czekowe P. K , O Nr. 146.111

je j trw ałym  w łaściwościom , jak  słyszą 
kun od oko liczn ej ludności —  do w yro  
L»u aparatowy do pędzenia samogonu 
Pozbaw iona dachu v\ iyksza część gorzel 
ni po  kilku lalach runęła, a ceg ły  7. je j 
m urów  zostały bajdź spfizcidane, bądź 
użyde ostatnio p rzy  odbudowie w y liczo  
nycli w yże j budynl-jów. W yżs za je j 
część góru je m ajestatyczn ie dotychczas 
nad okolicą.

Godna uwagi jest część gorzeln i z 
góru jącym  nad nią kom inem , na k tó ­
rym  w is i  dużych roam iu TÓ w  o rze ł po l­
ski, czarny coprawda (zczern ial spowo- 
du działania czasu i warunków  atm o­
sferycznych), ale posiadający g łow ę 
zwróconą w  prawo. O rzeł ten rzecz cha 
rakterystycizma, u trzym ał się na kom i­
nie przez całe ćw ierw iecze  ubiegłego 
dutecia, oraz początek w X X . W ładze 
rosyjskie iz-oslały tu w yprow adzone w  
pole, ponieważ orła tego ttżyw aoo jakef 
znaku tow arow ego  na produkow anych  
drożdżach, które ze znakiem  tym  w ę 
d row a ły  w bezkresną dal carskiej Rosji, 
szeroko roz leg łe j A zji, aiż po granice 
Chin i A fganistanu, a także i zagranicę.

lleszla budynków  dworskich  uległa 
zniszczeniu, bądź też stała sic pastwą 
pożaru, jak  nip. stodoły* dworskie, oraz 
pałacyk ostatniego rosyjsk iego w łaści 
cuda Zułowa Kum osowa.

Dołożenie Zułowa jest bardzo mało 
wnicze Otacza go  półkolem  rzeka M e­

ra, w  kitóroj n iegdyś luibił łapać ryiby na 
w ędkę m łodociany Z huk Piłsudski. Nad 
brzegam i rzeki pochyla ją  się stare 
•wierzby, przeglądające się w  w odne i 
tafli.

Pozatem  przechowało się jeszcze k ił 
ku starych lip, w  cieni i których  bawiła 
d ę  niegdyś dlziatwa Piłsudskich, a w  icli 
gron ie rów nież m ały Ziuik- k ip y  te sta 
re i dziurawe zostały w r ib. zapłomlbo 
wane cementem, co przyczyn iło  się w 
w ielk im  stopniu do ich w ytrzym ałości 
na działanie w ia trów  i burz.

W ażn ą  pam iątką Zułow a jest ka­
p liczka— grob ow iec ś. p. M ichałowskich 
dziadków ' M ars/.atka', położona niespeł 
na k ilom etr drogi od zabudowań inająt 
ku, z w m urow aną tam tablicą 5 p. p 
Leg. wr r. 1919, kiedy to żołn ierze p o z­
b iera li rozrzucone w  czasie przyjścia 
b o lszew ików . po ustąpieniu N iem ców  je 
sienią r. 1918, szczątki zm arłych  dziad 
ków  Piłsudskiego, um ieszczając je  wr 
znajdu jących  się w  grobow cu trumnach 
i zaimurowując ścianę.

W  odległości 1 i pół k ilom etra od 
Znłowa leży  wTlśród lasów  piękne jezioro  
Piorun, po falach, którego mli ił n iegdyś 
zaniłodu p ływ ać łódką Józe f Piłsudski 
wraz ze swem starszem rodzeństwem.

Zu łów  skupia obecnie na sw ym  tere 
nie o rgan izac je  m łodzieżow e i starsze 
go społeczeństwa. Na szczególną uwagę 
zasługuje K o ło  M łodzieży W ie jsk ie j im.

M arszałka Józetfa Piłsudskiego, organ i 
zacja n a jbardzie j aiklywna ze w szysł 
kich innych. zna.jdują!cych się na terenie 
Zu łow a. Kok? M łodzieży powstało jtesie 
nią w  19153, a jimż dzięd.i p racy członków  
tua poiwaizny dorobek. Przedowiszyist 
kiem  należy w ym ien ić b ib ljo tekę, Uczą 
cą ju ż pomad 2(K) książek, z k tórych  
część została opraw iona. Ponadto  ino 
że leg itym ow ać się organizacja ta licz 
nie odbytam i zebraniam i, referatami , 
pogadankam i, wystawiieniem  , siztuczek 
scenicznych, w ycieczkam i i 1. p. Gzte 
rech członków  Koki ukończyło w  latach 
ubiegłych kuiis społeczno^— ośw ia tow y 
w  W iln ie, zorgan izow any p rzez Zw  
W o jew ód zk i Osadników i W o j. Zw. 
Mł. Wiejsik. Z iem i W ileńsk ie j. Jeden z 
członków  został wysłany d o  w zorow o 
postaw ionej iszkoły ro ln iczej w  Wlacynie 
koło Raidomia, aby po je j ukończeniu 
móc zostać dobrym  p^zouiowmikicm.

Z  innych orgainizacyj istn ieją na te 
renie Zu łow a: Kó łko  Roln icze „D obro  
byt“ , Straż pożarna, K o ło  T.P .R .P .S .P ., 
rozw ija jące  się dzięk i energ icznej pra 
cy  p. Rotmana M aszczyka, k ierow n ika  
m iejscow ej szkoły pow szechnej, oraz 
p laców ka Zwiąrziku Rezerw istów .

P ion ierem  ruchu organ izacyjnego w 
Zu łow ie jest Anton i Żejimo, k tóry  w  
g łów n ej anierze p rzyczyn ił się do założę 
ni a Koła M łodzieży, zostając jego p ierw  
szym  prezesem, k tórą  to godność p ia ­

stuje uolychczais. Pozatem  jest on ro w  
nidż naczeln ik iem  m ie jscow ej straży po  
żarneji, ora,z sekretarzem  Kółka Roln i 
czego „D ob rob y ‘‘ .

W ie lk :em  udogodnieniem  dla p rzy  
S7łycn w yxieczek do Zułowa jest w vbu  
dowanie dość obszernego sty low ego  
dw orca ko le jow ego , k tó ry  w krótce już 
ma być oddany do użytku. D w orzec jest 
od legły niespełna k ilom etr od uroczego 
jeziora  Piorun, ocien ionego dookoła la 
sem sosnowym , stanow iącego doskona 
łe m iejsce dla wycieczek. Na dużej ta fli 
jeziora  w idzi się p ływ ające stada dzi 
k icli kaczek', a nad wodą m ajestatyczn ie 
się unoszące cząple.

B ardzo w ie lką  niedogodnością dla 
m iejscowej ludności,, organ izacyj i tury 
stów jest brak na m iejscu poczty. Koło 
Młodlzioży i inne organizacj'e zu łowskie 
wniosły wiosną r. b. z b io io w e  podanie 
do D yrekcji Poczt i T. T. w  W iln ie , z 
prośbą o uruchom ienie w  Żu ław ie aigen 
cji pocztow ej D yrekcja  P. T. T. jednaK 
dotąd tą sprawą nie za ję ła się. M am y 
jednak nadzieję, że w  zw iązku z w ykoń  
ożenieni budowy dw orca ko le jow ego  w 
Zułow ie, D yrekcja P  T . T . zechce tę 
agencję , uiruchomuj, po porozum ien iu  
się z władlzami koiejow om i bądź w  bu 
dynlku stacyjnym , bądź też, po  porożu 
mieniu się % K om itetem  O dbuaow y Zu 
łowa, w odnow ionym  już budynku wr 
Zufow . Józef Żejmo.
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Krótkotrwale ofiary
m u szą  pon ie ść  w sz y sc y

i rzamówienit witeprŚmjebu Kwiatkowskiego przed komisją Senuui
, .Yim. .Skurhu l \ na jjo-

W v ia i  n u  k \ [J o  *«; j i .  |M Ł*m jl*l'U  i

\\ . 't r jd m - ,  vv K i U t H l l  » . )  k U Z illiU  Z ^ łS u i.a

2U^tio.d>vasiiii zaizau/i..
0. li Y I 11 * t‘ \> J j4Łlvk>\V^ i ł l .  \  . r.

.> Ił? |>D »v ilJ EJJ |jnn *ł t£ViUtn i«- i
v,^i.u iii«4a /t‘ tiliar mt* jjoao
nkktJ} YV*Jt > .Sty jUZ UU UIU£.SZ4‘^M flUMi, nocnica 
jaujłUu poic*t,a tia Uiii, *c uncciiil* USIUliimj, jjc 
wicu jiiogii**u lycn uiui-, gjuy UiHycnr/ih
Ł iu u u in  .•>*«;, i/  p i / e t i u  a i . i>  i .  o  i i r d i u f i i i U  p<o- 

-jjiauy fewiijUilliiui) przj ^aunut? k,um duia/
ik^Cli 1 iŃłc* U iiiiiio  ,Sl(̂  UOt  ̂ClIł Zi.H
Z U U llł lt lU  li.tW.MV, U l .NjHltt l*Z l*llS l\VU , p O I l l i l l lO  V. £

# >i k u  w n \» e ^ u n / iiiu  i i  ił*r a z  O ft i- t izu  n iu o r . -

h..uik„w Jki^zysu pi/.nzara- na mi •miii 
uhi.vkii‘ii cz-y (ia.siz)Lii %n>uutiiv, uik muuu mi* 
i ij O Z c* i ę  u u a t ' w i y y h u i i z  j j f c t a A f/ c g o m y c j i  j j a n * i\ v  

j.iuiiu c z y  ttn «*c przerwu c z n ia  .muukow u*j kilaki 
* jetiiiej apoiccziicj nu inu^fj anm z jrtl
i*vj’'U «~*t*mł*nui ^u^tiaiarca^o, z jk?uiM^u /a^ail
litciiiu g«W|iiHi*U'c-zcg4# na za^uanuiMt* mnę.

p iO iC .S lU J l*  iiZłMUj l iSł^  o j  d lil.S

nie jttfco Midniĉ n czy p hu wyiłp*zye z n
my |jo»/.kłm! ‘Mvuiiyen, i t ». me m/uniu*, ze przy 
iuełi-ununiu sianu «o iy t ‘nrza.,Mwega w euj^u sin 
isuiutfwo kroimego OK.re.su u>tn> automat y c/mt1 
pokr^ywazijny witliulu*<»ii»n* .>univj i chiikuwuj
1.ux ua pnu^luWie nkieslonege i wiadomego eaie 
utu kpiueczeiislwu pianu,

\y t iu k i z y i f i  C i4 g u  s w o i c h  w y w iu id ó w  p .  n u

iU^ifi1 >\ yj;fi*\ł lUłlJI .Się

t>ii/AAA\S KU  l.M L A U i
pjclkreslMjije, ze urterzyutby oiut najsilniej w 
swiui pracy, we w>z>sikie warstwy słabe kapiia 
lusłyeziue i gospodarczo, wa«nwy iiuuująre sw;j 
przyszłość na <.a»oi>j&U‘j pracy i oszczędności, a te 
reprezentuj!* iiapewnt* w ponad b-0 pro.
iuuiwiśeJ. i\a.szi| mchKSę musimy aostOMiwuć do 
s t iu .w iu r y  . s p o ł e c z n e j  n a r o d u .  -

. W ineiuieitp eeiow pikfgrnniowych r/łpl ,sł« 
w ta dziś ~ . * ~- • v

m  o Z E I  P .V ,> »T V V O M V  1 « L u i i  
R O Y Y N u Y Y A U li N A  U  E R  W S Z E  M 

M IE J S C U .
Nujm-wimi me kieruje j-zą-tinn *ja'wusLÓ cmsii ilj 
jM>$!iiiUtnv uui fiuŻ ziuiluu i-Uęć jMfci rzueeum nu 
nurki j kieszenie obywutrii skutków kryzysu Lhi 
iv v iliuły się również iizemi-ką fali) ilo guspiftiar 
ki filmowej.

W  konkretnym w, patikn Mluneji polskiej 
!,i HACa . . ( j «  A()V fc-fll Itl il/.k I II .M VS i 
W OWEGO MUSI Sil; S I AU K II’fe * i* l IM A  A l  
iii ALNYM. GsOBiS. Y Ii PO.Sl UUA1I M i.AZ- 
OEJ juOrsO , i >it GOSIOOAHU..EJ I KA/OI I 
V. Alt.SI IVV SPOUbOZ .Nożyee klore powsta 
ty tutaj które siworzyry zuptiun rozóieżno.se mię 
w .  (kie ho (i a mi i wjftaikaiin panstwa. p,.,ezęij v 
ostatr iej tazu- ala«.jwai i zagrażue juoopJartil 
v «  pontJie iuu i imiyw.duumeim u.atego wlfl 
snh . aikŁ /. fletieitem i,u(tii‘tov.yin, aiora j-«*t 
najelen.ei.tarn.ejszim * * ‘'1® '“  *z‘tuu w »ibe 
cnej sytuacji sti.jeedC równoeześnie poigriunem 
z punktu •witlŁeiUa łnleresOw go; pooarslw a sini 
leeznego. ”  '  '

Hożcgnuine dr. Loieniza 
I uyr. Hdiewicza

W icczorem  w nindizielę 3 b.m. w. io 
kotu l tY U A  przy ul. Ostrobrauuskiej li 
odbyto sit; pożegnanie byłego konserwa 
lora » t-iei.sk. ego obecnego dyrektora 
muzeum narodow ego w W arsza w te (ł'- 
Stanisława Loruniza i byłego  dyrektora 
iozigiosini w ileiisk iej Puilsmogo i lad ja 
W ito lda  llulowiu/u. iVt poiżegnatnu byb 
obecni m. m i . P  o . wojiewodj wiileń-Skie 
^o M arjan Janko*t\sfci, rektor tl£B. Sła 
Uiewiez, kurator .Szeląigowskii, dr. Ste- 
lan ilea z iń sk i z min. W lif i OP. oraz 
licznie zebrani przedłstawicit lo świata 
literackiego, dziejunkaiukiego i arlysty 
cztiego. W ieczór m iał charakter bardzo 
serdeczne \ byt uro/jinaicony produtk- 
cjiwtii b lerack iem i i m u zycz iifiiu : prze 
cujgnąt sit; do  |kizih“i nocy. Cltraj d rctk 
torow ie otriym aJi na pam iąlkę ałbumy 
opraw .one w samodział wrtei skii ze 
zdję-ciami wnętrz sied/diy Zw . l^uera- 
tó\v i IłW ZA

rn&j

FrzeUi&uib urzędawaaia 
n o n e m u  lo i i s e n A f t i d i r o i i

N ow om ianow any konserw ator wo- 
jcwióddtWa w ili iłsk iego i no\vigro iPk ie 
go  dr. K.saAveij Abwocki ob ją ł urzędo­
wanie w dniu 4 bm .

W" związiku z tein p rzybył do WiAna 
konserwa lor główmy Jerzy Renter oraz 
były konserwator dr. Stani i.-,ław Lorentz 
ktor' przekazał u rzędow an ie  dr P iw oc 
kictmtt poczeoni konserw atorow ie zwie- 
dczOj ro b o l )  prow adzone w B-azyilice, na 
^órze Zamko-wej oraz w  T ro k a c h

W okresie, w którym gómwuiy zagadnieniu 
pulityczne, w którym budziły się nadzieje nn o  
góinoZwiuiowe wlprężeuie puiityezne i gosjMid.ir 
ezv. możr.a było sipIzlZ, że nie naslijpił jeszece 
nuament uokonania radykiilnegn przełomu w tej 
sytuacji. Ale już uprzedni rząd dostrzegł jasno 
.konieczność zastosowania nowych metod i no 
wych .skutecznych śnodków walki z deficytem 
budżetowym wiedząc, że bez tej równowagi nic 
może być mowy o równowadze w całym aparaei,, 
i życiu gospodarczcm, a zatem o zahamowaniu 
najistotniejszych ujemnych objawów pnogresyw 
ncj itaflueji, uderzajiicyeh rów nie sitnie w- świat 
pm.ihikcji jak i koiisumrij świat kapitału i w 
świat pracy. Obecnie .sprawa zasiosowania łych 
nowych metod dojrzała caikowiele i trzsklia liyio 
zacząć działać.

Oczywiście iż w granicch nuożUwości
P U A t L M E M Y  U S Z A N O W A Ć  

P R Z K O ;  W S Z Y S T I i lE M  IN T I r P . i iS Y  
L U I i Z I  P H A C Y ,  

u więc elii.icutu gospodarczo najsiab.sz.1-50. Do 
żvmy do rozciągnięcia, obow iązku ofiai- w SKAbl 
M OŻLIW IE NmlBAKOZlKJ SIM lAWU.in.IWb.l 
1 UZASADMONEJ STItUKTUKĄ Sł>OLECZi\Ą 
rrzcciwslaw iamy się pi jaw iaj ieym się już len 
fieuejum pczcrziicenia tych ofiar 1111 barki ludzi 
ekonomicznie słabszych. Jednakże z eaią niwar 
tnścią muszę wyznać, żc absolutnej sprawledli 
Wfisei wr akcji iej osiągnąć nie zdołamy i w pierw 
szyni krótkim okresie pracy pewnych drugorzęd 
nyeh błędów i:ie unikniemy. Musimy się wjęe 
liczyć z teni że pci osiągnięciu dwóch wstęp 
njiii celów, l j. PO IZYSK A NIU  RÓWNOWAGI 
f a k t y c z n e j  w  r i  d ż e c ie  i p o  im:z!.uh; 
CIU DROGI POKRYWANIA ZWYCZAJNY! Ii 
W YDATKÓW  PAN.SIWA PRZEZ OPERACJE 
KREDYTOWE HARDZIEJ RAŻĄCE RLE DY lii; 
DZI1MY MUSiELI SKORYGOWAĆ. T<i jest jedy 
imi praktyczna droga przrbiciai się ku znośniej 
siym warunkom bytu.
 Równowaga budżetu musi b;,e c.Aiągiiięłii w

pierwszvm okresie
R E A L N A  O C E N A  W P Ł Y A Y m Y  

I W Y D A  r k o w .
.11. jMidslawic jaknajreali!!. jszego szacunku w jily 
wów ł wydatków i to bez prcliminurzow :§•■> usu 
rli eta tych ws/ystkicli diobnych ale sumaryez 
lOft ważkieli przerostów w dziale wydatków kió 
re i obecnie mogą istnieć. Musimy bowiem mieć 
pewną rezerwę na wypadek jakiegokolwiek nie 
oczekiwanego spadku. Wpływów łub wzrosiu 
nii-zbędnycb wydatków względnie rr zerwę 11 sl.i 
pniowe umorzenie najcięższych długów. Ta re 
zerwa stanie się realną PRZEZ W pRO W .lDZE  
M E  INSTYTUCJI KO.sThOI.EEÓM DUDŻETO

WYCH W  M IM ST l.liM  W auH j przedsiębiorst 
wach panstwowyeh i  oilpowiesili.c ujęcie t. zw. 
ustawy skarbowej, która umożliwia min. skarbu 
zatrzymanie nnwet w okresie wykonywania bud 
żetu wy datków zbędnych lub sprzecznych z plu 
nem oszczędności, o ile one już nie zostały pod 
jęte wcześniej, a przerwanie łcta groziłoby po 
w ażniejszą stratą.

Stało się kooic.^.eośrią by przyśpu../yć pro 
cesy likwidacji htędów kryzysu 1 niedomagali 
kwiącjch w pizcs.b.śei, by stopniowo wyelnae 
radykalnie to wszystko, co w organizmie gospo 
daiczym jesl chore, a umożliwić egzystencję i 
rozwój wszystkim elementom zdrowym. Siało 
się koiiicczirosc.il!, aby na przyszłość, UOltYGi 
JĄI. RLEDY PK łEJ ASKRAWIONEGU i iSk AI.l 
ZA1U A DROŻYĆ O ltYW AII.I.I DO PUNKTU AL  
NEGO l*ł,ACENIA J-(H>AKO\V, gdyż 10-eiu le 
fcce-wazących len olmw iązck utrudnia egzystencję 
ICO żarowym i obowiązkowym jednostkom gos 
podarczym Stato się koniecznością, by przywro 
eić. na nowo pełny walor działalności kreilyto 
wej i na iej podstawie .stworzyć normalne warun 
ki dla oszczędności i przyrustu kapitałów.

Jednakże kouieezitem jesl, aby ponownie 
podkreślić. i«- AKCJA TA WYMAGA CZASU, 
CIERPŁ)WOSCI i SOLIDARNEGO POPARCIA 
ZE STRON Y CAŁEGO SPOŁECZEŃSTW A I 
VVSŻ,YSTK1CH 1NSTYTLCYJ SPO ŁE C ŻN Y (j» I 
PANS I \V()W KOM. Gdybyśmy nie mieli glębo 
kiej wiary, że w ciągu pewnego okresu czasu np.
2 iata maksymalnie ninżna będzie pr.cianmć dzi 
siijszy splot trudności, ze Ri>lJŻIE MOŻNA USU 
NĄC. i>ZtALANIE TYCH WSZYSTKICH NAD- 
żM YCŻAJNYCH 0RC1ĄŻEN SPOLECŻENST- 
V A, które dzisiaj 'stały się koniecznością nieza 
Irzitą od woli i nastav lenia członków rządu czy 
członków- izb ustawodawczych, nie moglibyśmy . 
się podjąć naszego zadania niezwykie w eh wili 
o-lieciiej itiewdzięcznege. ..........  '  .................
W I E R Z Y M Y -  VV L B U D Z i  N IE  1 W IA R Y  

YY S P O Ł E C Z E Ń S T W IE .

Wjidiiiy, że pozostała nam do walki ze zią l-ze 
ezywislo.śeią gospodarczą tylko nas/a własna 
praca i nasza zdolność do ofiar.

Przeżywamy już 6 rok kryzy .-.u swiahiwego. 
Dtuge.trwałość zjar.iska kryzysu i umożącyeh 
się jego skutków udowodniła, że czekanie b iz  
powzięciu zasadniczych cluttć trudnych deeyzyj 
jest zarówno inaierjalnie, juk i psychicznie gor 
s/.ti od sk 'inrenirowaiiego wysiłku obejmującego 
choćby 2 lent pian działania. Nadzwyezajna akc. 
ja wymagn nad zwyczajnych peinomcjlnietw i nad 
zwyezuji.egu jioparciu. I dlatego pan minister 
prosi k misję,o przyjęcie y.izi'tlt(iżtiila rządowe 
go bez zmtan. - - — - -

Wyjdzie niebawem 1 druku 
rewelacyjna praca

Antoniego Miliere
tyt. “

Teatr Polski i Muzyka . 
. - „ - . u a  Litwie r /

jdtii k m  kulimy łdtiuii
Dziełem tern flutor wi*a 15u lecia 
Teatru Wileńskiego (1785--1935)

iMim.

Jesień, okres zaziębień
Siiik Czosnku z marka. i. i', jest natural­
nym środkiem sI<ksov’auym , 1  >rzy,  11 i(-ży 
tach uskrzeli. ■ ar-trełyzmie, remnatyz- 
m ic Apteka M azow iecka 'W arszaw a, 

M azowiecka 10.

Konkyrs na nerb Gdy-i
kom isarz -rządu nu m. Guynię ogł-osi^w naj 

]>uższvun -czasii1 konkurs na herb Gdyni. W .skład 
sądu konkiLr.soŃYM^o wchodzą sen. proi. Jas-Trzę- 
kowski, dyr. Możdżcńsłki,: prof- (iwniharzewsfci 
i dyr. Borowik z Torunia

Na f^ontie abisynskim

. . Ąif.tjłi Yb‘-bv now e oddziały sformowane z plemion zaim.-sz 
W ciąż jeszuzo natpIy^ ajH • ro2 kiLtom cesarza i sporn i wakzących na froncie
kujących krańce państwa ar" P ',uu'"  v

. Bwhdan Z«iviewsKi
"l > ś*w i  ** J4.

(Wsyłum^^riie puStfilertne)
L"od/.if ‘ się trzydzieści 'ni i emu w

iilitiie. O jciec StanLlaw. / ziem iańskiej 
rodziny, za-mic.izkałej od wielu w ieków  
n-i Wjiileńszczyźmie, od m łodych tał cięż 
ką pracą do ir ja ł .się stanowiska w., Srud 
nycli warunk. , nansowycii. Po  .skończę 
niu d wóch w yższych za kładów. Instyt. 
Leśnego w łhotrogrodzie i w Puławach 
zdobył u'znamie .i odpow iednie zn a jdy­
wał zajęcie i uposażenie. Syna m iał Boh 
dana jedynaka. Matka, j L-udwikia ze 
Śniadeckich, winiosła do gniazda rodzin  
nego iiarł d-uszy, głęboką, niewzruszoną 
żadnemi przeciwnościam i losu re lig ij 
noiść uspotecznuaiie i słoneczne .pogo  
-lę. C M  dziwnego, że i m ały Bohdan. słiv 

'necznem  radosnem był dzieakiem , m ło ­
dzieńcem, mężę/yzną.. Służył krajow i 
gdy tylko osiągnął stopień 'wykształce­
nia. 1 łóry uważał za konieczny do te j 
służby

Jako chłopak lu -ieim  w Iozu r. pet 
ni słuiżbę liarcerską w W arszaw ie w cza 
sic w-ójjriy h-ołsz.ewickiej. Po zdaniu ma 
tury kończy chlubnie AKadenrję ha-ndlo 
wą w A n tw crp ji a potem szkoła Xauk 
1;olityc/nych w Paryżu. W reszcie  służba 
dla Ńajtgi.śnieijszej Rzcczypospoiliłe] ,W  
Beclime konsulat przez parę lat. Koclia- 
ny, luinaaty, najlepszy kolega *•—  przyja 
ciół. lak pik i Rodzice, m iał bez likiu.

Szedł-' do hid/.i z uśmie.cliem. patrzał 
na świat byslrem i, ucz.-iweiini oczam i, 
ręce miał przyja-źaiie wyciągnięte dp bliź 
nich, tak go  uczono w dom '11 rodziców , 
śm iał się do świata i świat do niego. WTy 
bitne zdohto-ści i chęć jaszcze ow ocn iej 
s-zc-j służby, pociąga go  w sf roinę d yp lo ­
macji, składy odpowiednie cg-zamin) 
tak świetnie-, że tKłrazu dostaje się na 
w ybim e slanowiskn ałlachc ambasady 
w WTa'szy.ng1onie,

Am eryka ...' tak daleko... rodzice są 
już slarz,. O jciec schorowany. Matka za 
wsze z sercem n iedom aga" ale la  nic..’, 
dl 1 Niego, ‘ ta św ietnie Mu się pow odzi, 
jakże przeszkadzać w s trzym yw a ć ’ Za 
dna lata będzie m ia ł uUlop. przyje.T/u-. 
ożeni się... ,, T y lk o  p e z  często' pow ta­
rza Malka i modli się do Osirobrannskiej 
Maiionnj o opiekę nad jedynakiem . Już 
niedługo przyjecb.ie, dwa lala prędko m i 
nęiy. „Zn  parę m iesięcy naszym p ięk ­
nym  stałk iem  Piłsudskim  prz> jadę, Ma 
m o“  —  pisze —  ,,ty lko  odbędę u rloppną 
cudną w ycieczkę wiasnem autem z kole­
gą. A ve cLwóch pojedziem y, umiem do­
brze prowadzi'-,'. Jadą i Bohdan pisze 
często poczłó-wkii. tclinące rozsadzającą
iadością  życia.

1 5
Pędzili radośni, weseli, chłonąc cud­

ne w idoki, zapatrzeni w swą młodość, w 
swe ndode szczęście. A  Matka z sercem 
ściśniętem n iepokojem  m odli się ..żeby 
mu się nic nie stało '1. P ocz lów k i j»rzy- 
cliodlzą takie radosne. ,,P rzy ja d ; Piłsud 
skim... już n ied łu go '... 'P ęd zę  w słońcu, 
rozbawieni, szczęślh\i.. tr/.asK motoru, 
łóiskot rozb ija jącego  się o drzew o auta 
r-u p  m łodego, jedynego Syna leż • zlany 
krw ią  na obcej, dałek iej ziem i

Wirócił do starych ro-dzicó-n Bohdan, 
w rócił ti ki jak chciał, Piłsudskim.., ale 
m artw y w srebrzystej trumnie zasianej 
kw ieciem  w ieńcam i od ambasady, od ko 
lęgów  i p rzy jació ł z W aszyngtonu, z Ber 
lina, z W arszaw y, w rócił o k ry ły  sztauda 
rem Rzeczypospolitej,, k tó re j m ógł tyle 
la f  ow ocne służyć.

A gdy nieszczęśni Rodzice pogrążeni 
w rozpaczy oczek iw a li m artw ego  ciała, 
przychodziły  w-ciąż wesołe, słoneczne 
kartki z. rozkosznej, radosnej w ycieczk i, 
a On już nie żył.. Przeszedł przez życie 
bez ciern i prawne, zdobyw czo, pogodnie, 
i sunął w nieskończoność, nie czując, ze 
umiera. O d szed ł., któż w ie w  jaką  ra ­
dowe i n iepojęte dla nas szczęście? A le  ja 
kiż bój pozo-stałycb jak i żal tylu nadziei 
przeszłości w naszem doczesnem ż-ełu...

H.

Ekspontacja z dw orca przy udziale 
rodzimy i przedstaw iciela >p. w o jew ody  
do kościoła Bernardyńskiego o-dbya się 
w czora j o godz. 12. I>ziś o 10 nabożeńst­
wo tamże, przy udziale przedstaw icieli 
Mim. Spraw Zagranicznych, poczern zw ło 
ki 7 łożonn zostaną na cmentarzu Bernar 
dyńskim
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M s ir je r  s p o r t o i fy
Białystok posiada lapszych bokserów

niż Wilno
śmiertelny wypadek kierowcy 

samorltndowogo
Zn. ny -uonachJJski kierowca nam** hodo- 

„y, Rudolf Stein weg, na treningu «  Cuggen- 
I ci g pod Budapesztem, jadąc na wozie liugnt 
U, wpadł na kamień kllometrażowy

Pod wpłyv cm uderzenia wóz stracił kleru 
nek, przewrócił jeonego przechodnia, pocz iu 
wy wróci! się, wyrzucając z wozu kierowcę. —  
Steina ega znaleziono Jui martwego.

* • ■ Do Wnna ma przybyć 
ZbyszKO Cigamewicz

Jak się dowiadujemy, w najbilAzzym cza 
ale m.q przybyć do Wilną chluba zawooowe- 
go zupaśulctwu polskiego wiclokrouiy mistrz 
świata*. Zbyszko Cyganienie/ który, jak wla 
domc, bawi obecnie w Poisce na wywczasach, 
dokąd przybył z Amcryt!

Zbyszko Cjgaulewlcz ma tu mieć występ 
popisowy. Rltż.sze szczegóły nie są jeszcze 
znane

Kilka danych o meczach 
piłkarskich

Mecz z Rumunją byl 67 mrozem między 
państwowym polskiej reprezentacji pirkar&kicj. 
Z tycli sipotk ni Polacy wygrali dotychczas 25 
(iv Kraju 14, zagranicą 11), zremso-wal: 10 (v 
kraju 6), a przegrali 32 (w kraju 12, zagrani 
cą 20). Ogólny .stosunek bramek wynosi —  
142:141 na korzyść Polski.

Z Rumunami graliśmy' dotychczas 7 razy, 
przegrywając 2 razy, remisując 4 i wygrywając 
raz, Kolejne wyniki: w Czerniowcarh 3:3, we 
Lw ow ie 1:1, w Bukareszcie 1:1. w Warszawie 
2:3, w Bukareszcie 2.3. w  Bukareszcie 5:0, w  
Lwow ie 3:3. wreszcie znowu w Bukareszcie 
1:4 Stosunek bramek wynosi 16-15 na korzyść

Polski. ,

B eg ś.tr. Hjberta 4 p. lił.
W  dniu 3 b-m. przy pięknej pogodzie odbył 

się doroczny bieg św. Huberta, zorganizowa 
ny prize.z 4 pi ul. Zamemeńskieh w rejonie In 
ru -wyścigowi go na Pośpieszne.

W  biegu wz.ęł-) udział przeszło 100 osób, 
oficerów, jeźdźców cywilnych 1 spora ilość pań 
•Na przestrzeni kiLku kmm. ustaw łono 12 prze 
szkód w terenie. Lisa zdobyta pani Bohdano- 
wic/owa, żona rohni.s4.rza 4 p u-ł Po Liegu urzą 
dzono na trybunacl) bigos.

DOKTOR

Feliks KANAC-BLOCH
STOMATOLOG

Iznia 3 sierpnia b. r. óO letni Michał Kuprotw 
w Woroneżu złożył do włada -sądowych teg < 

.miasta podurue tej treści: „NŁniejszein proszę 
sąd ludowy ra-jpatazeć i wydać o-pinją co do 
lego: Jestem ojcem MUroiana. Kuprowa, za­
mieszkującego w  Wo-roneżiu. Prospekt Rew o­

lucji Nr 60. Dc. mpca i934 roku również tani

Autogarałe z 1300 roku

. W  starych skupieniach słynnego muru miej- 
.skiego -w KaaitiLanupton, pochodzących z roku 
1300, urządzili sobie szoferzy garaże. —  isred- 
niowicoze i współczesność podają sobie tn ręrc.

Białystok posiada w obecnej chwili lep 
szych bokserów niż Wil-nu. —  Przynajmniej 
opierając się na ostatnich wynikach osiągnię 
tych w wa'kach j  bokserami Warszawy, któ 
rzy hyli av W iinic i w Białymstoku porówna 
nie wypada ua korzyść naszych sąsiadów.

IPaozego mają oni lepsze wyniki.
Chcąc odpowiedzieć na to pyb.nic trzeba 

dobrze przyjrzeć siię pracy (organizacyjnej i 
podziwiać pięściarzy Białegostoku. Z p rzy­
krością trzeba stwierdzić, że Białystok metyl 
ko wyprzedza nas pod wzlgędein lekkiej atle­
tyki, ale i boksu.

Nikt z naszych bokserów nie potrafi! zda 
być przynajmniej jednego punktu walcząc z

Przed laty żołnierz polski hartował swą 
pierś szczękiem liagnetów, krzepiąc ducha pwe 
g> wstrząsającą kanonadą armat. l>zlś w /u 
szczytnej swej Możnie w  armji polskiej żołnierz 
ton jest szkolony z zakresu obrony granic swe 
gp kraju, jak 1 z zakresu uświadamiania 0 
obowiązkach żołnierza--obywałela, pby po u 
kończonej .służbo wojskowej stal się wszech 
stronnie przygotowany do codziennego swego 
żyda, aby znając dobrze i rozumiejąc swe pen 
v a  1 obowiązki, zawsze byl fj-m żołnierzem ja 
kiego wymaga honpr Polaka 1 dobro Ojczyzny 
i Państwa, aby spełnił swe zaszrzylne po.slnn 
rlctwo gdy zew Nuroel 1 i obrona kraju, wska 
żo poii-zebę. O tukiem wyrobieniu żołnierza 
milsi mleć Atuija Polska 1 takich żołniei/y 
przykparzat społeczeństwu nakazał Ariujl Wiel 
kl jej Twórca, lakiej posiacl żolnioi-zaoby ivnte 
la miał na myśli Józef Piłsudski, wypow-lada 

* jąc słowa: .„Arinja Polska nie powinna być kn 
slą, lcez winna tworzyć z Narodem jediuoć nie 
nw rw alną a więc niezwyciężoną1*.

Kilka łych siów, nacechowanych ojcowską 
mitocią 1 ogromem troskliwoci obywatcLskUj 
o przyszłoć naszego Państwa, wskazuje nam 
zakres współdziałania społeczeństwa z wojs­
kimi dla naszi gio Narodu

BeiilizowunU- lak wiclKlej idei 1 zadania 
przy pudlo w uciziule Polskiemu Biulcinu Krzy 
żoswl, kióry przy współudziale całego społeczei. 
siwa i w jego Linieniu, przyjął ze swoj zaszczy­
tny obi:wiązek zbudować najtrwalszy pomnik 
wdzięczności żołnierzowi pobitemu, podejmu­
ją 1 walkę z analfabetyzmem wr wszystkich je 
go przejawach.

Rozumiejąc rnirnezploczenstwe wynikają 
ce ze skutków cięmnoty, Polski Biały Krzy z 
przystępuje do mobilizacji całego spoleezc.ist 
w a, angażując Je do współudziału w akcji B. 
K, K. przez wstępowanie w szeregi członków

zamn szkiwacem
Mieszkałem u syna w kuchni, lecz osmtinio 

wypędzili nrnic z mieszkamia, mieszkam wię-c 
w stodole razem ze świniami, lecz gorzej, niż 
świnie, bowiam nie dają mi jeść wcale, chociaż 
o to błagałem. Żona syna Antonina Knpo-wa na 
wet wody pić mnie me daje

Syn mój Mftrofan Kuprów nneszka dobrze, 
zarabia 300 rubli miesięcznie, pracuje w warszt j 

tacli kolejowych, ma własny ogród żon t jego 
sprzedaje na rynku jarzyny z ogrodu, ma rów 
r.ież drugi ogród koio warsztatów, karmi dwie 
uwinie, z klóreau razem mieszkam, lecz nie 
odżywiam się razem. Mam jeszcze jednego y nil 

Aldksieja Kuprowa, również zamieszkałego w 
Woroneżu, lecz ten również mnie nie pomaga. 

Proszę wysokiego sądni nic odmówić d u pomóc 
mi, uby synowie złożyła na moje utrzyma nu- 
bow.em ginę. Mam hit 80, jestem niezdolny do 
pracy, nie imam sił w ięcej; aby nie umrzeć z gło 
d u chodzę żebrać.

W  ciągu ostatnich 8 miesięcy nie ł  mieni odom 
bclizny, chodzę brudny, sam me wiem -ak 
żyję Michał Kuprów” .

Trzeciego sierpnia b. r. ten dokmnen! został 
złożony w kancelarji sądu. Dopiero po u pigwie 
14 dni sąd zapytał warsztaty kołejowe ozy islol 
nic pracuje taim Mitrefnn Kupow i ile zarobi"..

Warsztaty kolejowe aopiero po upływie dni 
t■zterdziestu odpowiedziały, na to zapytanie są­
du, pot-wi -rdzając. iż istotnie Miti-ofan Kupiow 
]iTacuje- w warszlalaoli kolejowy-cli i zarania 
300 rublu miesięcznie.

Po upływie dwuch tygodni po otrzymani. 1 

lej odpowiedzi sąd wyznacza lermin.
Na lennin zjawił się wyłącznic porrwaiu 

Mitrolan Kuprów. Sprawa weszła na wokand ; 
C października b. r., czyli dwa miesięce po zlo 
żeniu przez Michała kuprowa skargi

Wezwany przez sędziego pozwany zbliża iię

bokserami Warszawy, a Białystok wyrw ał W ar 
szftwie 5 cennych punktów. Piotrow icz zremi 
sował ze Śmiechem, który wygrał w W iln ie z 
Malinowskim. Maj z Białegostoku pokonał b. 
mistrza Po l,k i For’ańsktego. Były- bokser wi 
'leńuki Kloce-s /-remizom ał z Łukaszewiczem, a 
Kuśnicr walczył bardzo dobrze z Seworynia- 
kicm, z którym podzielił się punktami.

Inną jest uprawa, że bokserzy Warszawy 
byli zmęczeiii po 'walkach stoczonych w \Yi' 
nic, ale wymik pozostaje iw/nikie-m.

-W każdym liądż razie mocz międzymiasto 
wy Białystok W ilnpi będzie spotkaniem bar 
d-zo, a bardizo eickawem. Mecz ma się odbyć 
nicibaiwem.

P. Lt li., oraz składanie chociaż najdrobniej 
. szych ofiar w diili.cb zbiók'kl na celt. P B. K. 
Tą ilrogą pi ugniemy umożliwić prowadzenie 
trudnej piacy sjiziMcznuj, juką jest akeja ośwla 
k wa w wojsku wśród łych którzy jeszcze są 
analfabetami, jak też 1 wśród tych, którzy za 
ledwie wyszli z jego mroków, by gdy wrócą 
ćo swych ognisk domowych stall się plonera 
ml i krzewicielami zrozumienia potrzeby nau­
ki.

Pumiętajmy, że riioozi tu o żołnierza, o 
tru ję , klorą ihuiieoawna tworzyliśmy sami 1 
którą dzieci nasze będą tworzyły

Nie zapominajmy, że chodzi tu o świetne 
dzieło Marszałka Józefa Piłsudskiego który w 
żołnierzu elice widzieć świadomego obywatela 
a w uby wateliteh zawsze gotową Armję <lo pra 
ey dla dobra Państwa.

Alty zjednoczyć to wszystkie twórcze sity. 
musimy dać żołnierzowi dobrodziejstwo ośwla 
ty, przez dostarczenie nm kształcącej duchu 1 
u.izltirlietnin|ą?ej myśl lektury, w-ytworiye 
dlań, w godzinach wolnych od służby, ciepłą 
atmosferę towarzyskiego życia w świetlicy; za
spakajać Informacjami jego eiekuwMŚć oto
droga dla stworzenia wzajemnej w'dzięczności 
między Armją a Społeczeństwem —  Oto zada 
nie Polsuiego Białego Krzyża.

Niechże więc nikogo nie zabraknie przy 
tym apelu P. li. K. w uniach 5 —  X2 listo pa 
da r. b., niwhie każdy okaże dowód swej pa 
mięci i miłości względem żołnierza polskiego 
niechże wreszcie nasze oLopóluc zrozumienie 
zaszczytnego poslazinietwa —  żołnierz to każ 
dy obywatel w niepoilległej Polsce; żołnierz 
to ealy Naród Polski —  przywiedzie nas do 
przystani tej potęgi duehp w jakiej pragniemy 
widzieć Państwo, w Wtórem zespolone Jest Spo 
leezeństwo z Armją.

POLSKI BIAŁY KltZYŻ —  OKtt. W  W lL N ll,

do siołu sędziowskiego i składa jakiś papierek 
oświadczając „w yciąg1

W yciąg z aktów stanu cywilnęgo-: M iel e I
Kuprów zmiari dnia 18 sierpnia b, r„ czyli dwa 

tygodnie po złożeniu skargi.

W yszedł przsiem na jaw jeden wzruszający 

szczegół *
Kiedy staruszek na kidika dni przed śmiercią 

zachorował, wyszedł ze> swej stodoły Być mo 
że chciał udać się do ą*pitala. Lec.z nie dosz-dł 
nawet do bramy. Upadł po drodzt. Sy-11 1 sy­

nowa patnzy'i przez okno, zauważyli jak staru 
szek upadł i leżał na kamieniach dziedzińca, ale 
z miejsca się nic ruszyli, jakgdyby tam leżał 

nie ctłowiek nie rodzony ojciec, lecz jaik t", ku 
pa śmieci.

Nikt nie udał się do lekarza albo do pogoł 1 

wia ratunkowego.
Dojiiero sąsiedzi zaalarmowali pogotowie rn 

luuko-we, które odprowadziło go do s?i> iii'i 
Kiedy stan-uszek zmarł syn Mitr o fan kafag.-' 

rycziuie odmówił izaptaeić za pogrzeb,
,Bę-<tę ja za wszelkie „barachło" jitacii 30 

rubli , rzekł syn.
Dopiero interweneju władz admiimtracyj- 

nycłi zmusiła go do ostatniej posługi
„D ożyw iał więc pan ojca?" pyta sędzia Bar 

suk w  po przeczytaniu wyciągu".
„l.ó ż  robić, kiedy staruszek11 odpowiada na 

to syn „Czy mogę iść? —  „Oczywiście; przecie 

powód zmarł“
Porwany oi>uszcza salę. Sędzia dyktuje kanoe 

liście decyzję: Zaniechać -postępowania ze
względu na śmierć powoda” .

Sprawiedliwości ziemskiej stało się zadość... 
W. Żorie.z, który na łamach „Izwe.sti-j" pootaje
0 tern smu-tnem zdarzeniu do wiadomości pu 
blie.znej daje wyraz przekonaniu, że prokurator
1 sąd kam y w  tej sprawne też maja jeszcze coś 
do po wiedzenia.. bp.

Nożycami przuz prasę
POTĘGA ANONIMU

W  bairdzo jirow inejon ;! Inyin mie- 
^iiscaniku ,,Kcln> Nauczycielskie", wyda 
wa-nym w Tarno*])o-lxi przez Zw. .\aucz. 
INd. zn a jłh ijm iy  . charakterystyczny ar- 
lykuł pod pow yższym  tylułem. Autor 
podpisany kryptonim em  (Mich. P.A.O.) 
wyw odz i :

W szelki auoium jest wstrętny. W stręt­
ny, jako produkt tchórzostwa s1rze'ająeego 
zza płota, przyglądającego się z ukrycia 
efektowi -niskiej, bo aż podziemnej, kreciej 
robot> Dlatego też każdy —  mniej więcej 
kulturalny —  człowiek wszelkim anonimj-m 
wyznacza jedno, jedynie dla nich odpowied 
nie mie.js,-e- kosz albo piec.

A przecież p 'aga la szerzy się i co naj-
.snintniej-sze   znajduje odgms a -nieraz
nawet rol>i dokoła siebie prawuziwe spusto 
szenle.

Inspektoraty szkolne, kuratorja wydzia 
łj- i departamenty inmisterjalne z Każd t nie 
mai jioczl, otrzymują najrozmaitsze *anoni 
niowe doniesienia, godzące w  tę Hub ową o 
sobę nauczyciela czy nnego praco-wuikn 
szkolnego. Nie wiemy jaki los spotyka owe 
anonimy, ale .skłonni jesteśmy pnzypusj • 
czać, że nie izawsze idą one do koszu lub 
do pieca, gdyż coraz częściej słyszy s:ę o 
ofiarach tych anonimów-. Oto ktoś, gdzieś, 
został ,niespodziewanie pociągnięty do odpo 
wiedjzialnośoi dyscyplinarnej, oto ktoś gdzieś, 
niespodziewanie stracił posadę, oto gdzieś 
n/yjeś nerwy nie wytrzym ały i poszła w 
ruch irucirna albo kula rewolwerowa. A 
wślad za łem poszła w kurs wieść, że to 
właśnie anonim był jakiegoś nieszczęścia 
przyczyną

Gdyby to było  prawdziwo, byłoby 
rozpacz.] i w  i o snnrlne.

SYSTEM POLESKI.
Inm znów w ieści dolatu ją z sAostm 

ków w sz-ko/laiiclwic na Polesiu, ktlóre w 
. Głosie N 'auczycie]sl;'m “  m ają ju i osob 
ną rułirykę. W  n-rze 1 centralnego or 
gaiHt Zw . Nancz. Pol. czy łam y m i.

1 P  inspektoir H. potrafił tak się unieść,
i.o nauczyćie'a posta-wit do kąta (dosłow­
nie). Że p ii. znany z arogancji ,i ze swyeli 
erotoinaiisAicli zaczepek {o których innym 
razem) tak soldc poziwolił —  to f.dct eo- 
prawila w współczesnej lii.slorji szkolnict 
wa nie mający [crecedonsu.

Lecz iakt, że nauczyciel na to nie zaie 
ago wat i nie wskazał i-nspektcu-oiwi, by so­
bie swoje własne dzieci Stawiał do kąta, 
jst dowodem, jak  steroryzowane jest nau 
ozycielstwo poleskie, jak poramane są cha 

. rnktery t; li ludzi, którzy sami mają Tze<' 
bić i -kształt.»wać liidlzkie charaktery. • 
Słuchamy togo bu u nas jako rzeczy 

niew iarygodnej, b iema dość szybkiego 
trybu ani zbyt surow ej k a ri n «  nirzęd- 
n-Kka, k ió ry  rzeczyw-iście zabrndzałłty 
tak pow ierzony sobie odctneik pracy. Ke 
akcja władz nu k rzyw dy i błędy j<st rze­
czą rów nie pilną i doniosłą jak wa-lku zi 
zmorą ana.lfabelyzmai.

HIUROKIUCJA MA ZUĄ PRASĘ.
, Trzeba wszelako rozu jn ief, że przy 

wartościowym  materjatc adiiiin istraeyj 
Hy-rn, jesteśmy w oln i od opisanych w\ 
żej nidaczpicczeństw Cóż, kiedy spokoj 
ny i zrówtnoważony ,,Czas“ charaktery 
zmje u jem nie naszą biurokrację w arty 
knile p t .Polityka personalna a re fo r­
ma adm in istracji'1:

Biurokracja nasza nie cieszy się niesie 
ty powagą <w społeczeństwie. Jest to smut 
ny, ale -niezaprzeczalny fakt. Bo dla utrzy­
mania prestiżu urzędnika nie wystarczy pom 
pa zewnętrzna, przetrzymywanie interesan­
tów w przedpokoju, czy nawet szeroka wta 
dza dyskrecjonalna, jaką urzędnicy są wy 
piKS.-iżunl. .Aby urząd państwowy słał się za 
jęciem nnprawdę bonorowem, musi być w 
polityce pei-sonailnej ściśle ppzestnzegana za 
sada dołioru wlaśeirwych luazi do odpowie 
dzialnyeh funkcyj To, źc ktoś piastuje da 
ne stanowisko, musi być równocześnie do 
■wodem jego k-walifiikacyj facłiow yd i i mo 
ralnyeh.
I ,,Czus“  domaga się re form y, stw ier 

dza jąc, że trzeba nam m ało  urzędników  
«Je za to dobrych, ad.

KOREPETYCU LEKCY J
w zakrasla od l- -VIII klLsy alir.nt.-jum- 
zb  w a z r i t k l c h  p r i r
( t p t c j t in o i i :  polaki, matę: aatyki- i fi yke)
u d z I a I o były n i tiezycla1 jlmnazjum.
W- m ik  akromae N i l f p ;  w  Bance I w j i i -  

k1 i o i  tw a ra e c jv  Łaalcewe ssśeaaen^ai 
Wilno, ul. K rC Iiw ik i 7 t m 1t.

Karał wyrzucić 
na krucyfiksie lit. R. I.

BERLIN. (I‘ut) edle doniesień pisma 
..Cliristilelie Weil”, Jeden z pastorów ewatige 
llekicli w mieście Branoenbui-g wydał polecenie, 

’ aby z krucytllMi, znajdującego się na oltaczu 
. Jego kościoła, usunięto z napisu dwie ostatnie 
' iitery, będące skrótem słów Bcx Judeorum.

(Cho-raby jamy ustnej 1 zębów) 
UcUńska 1, teł. 22-80. 

Gudz. przyjęć: 10— 3 1 5— 7

Ojciec, syn a sprawiedliwość ziemska
fO i* i*c rc e fr  w S o m e r o i

Odezwa Polskiego Białego Krzyża
Obywatele
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Kurier Radiowy
Muzyka w bieżącym tygodniu

Przeglądają* programy tygodniowe Polskie 
go Radja, znajdujemy bardziej interesując© au 
d/c je  muzycznie, które tutaj podajemy:

W TO REK, 5. 11. izmznacizy się występem 
■a godz. 18.00 znanych m uzjków  wileńskich 
.Mik. L-oderonka (altówka) i Sam. Ctoancwa
(•fortepian), k tórzy odegiają Sonatę c  m olj

na altówkę 1 fortepian Jork-Boena. N ie mniej 
interesującą będzie o  godz 20.00 transmwju 
I koncertu symfonicznego ze Lwowa, którego 
aykomw-cami będą: Orkiestra Filliarmonji
Lwoskiej, poa dyr. Adami. Sołtysa i znamy pia 
nista I eopoid Ałuemizei'. Program  z dzieł' Ha 
cadla, Czesi. Marka, Mozaita ' Schumanna, 
om ów i przód koncertem dr. J. r.o fter.

SROD/i, 6. 11. aack-kawi m iłośników mu 
zyki kameralnej występem o  godz. 18.00 w 
rozgłośni warszawskiej słynnego Wiedenskiegc 
Kwartetu Smyt zikowego iRołschilda, który od 
tworzy Kwartet a—m oll Schumanna i „Serena 
oę w łoską" Hugo W olfa

O godz. 21.00 X-ta audycja z ryiklu „Tw ór 
nzość Fr. Chopina", w  opracowaniu proi. U, 
J. d-ra Zdz. JjdumeciKtego. Orkiestra Symfo 
n iem a P  iR pod dyr J. Ozim ińskkgo 1 forte 
■pianista .B W oytow icz wykonają koncert 
e-mołl orp, 11 w  uizech częściach,

CZW ARTEK, 7. 11 Poranek muzyczny o:a 
m łodzieży sżkid średnich o godz. 12.15 z biu 
Jzo wartościowym i uroam .conymi programem 
orkiestrowym i soli slow może .zaimieiesJwaó 
m iejscowych raojosłuchaczy przez udział wy 
bitnego wjokmczeUsty T. L.łaua, z odowilego 
wilnianina, a  it&kie pochlebnie znanej śpiewu 
czki Auiefli SileminSktej. O godz 16,15 nadaje 
Kraków koncert orkiestry kameralnej, pod dyr. 
dr. Adama Hermana, którego program, znw,-a 
ra  suitę wschodnią „Z  tysiąca i jednej nocy 
słynnego pianisty i  kompozytora rosyjskiego 

Serg. Eortkiowicza.
O godiz. 18.00 usłyszymy reciltal SKJzypeo 

wy Hugo Kolberga, k ióry  z akcmpa/njameu 
tern pro Wt. Raczkowskiego wykona utwory 
• rożnych kom oozytorow od b ad ia  do yspolcz© 
Siiyoh. Bodzie to transmisja z Poznania

Praw ie bezpośrednio potom o  godz. 18,40 
rozgłośnia wileńska nauaje; rlonzertstiick na 
obój z fortepianem Lufta, w w; konaniu A. 
Brajtmana i S. Chonesa, cenionych muzy ków 
miejscowych.

Z cyklu „Nasze p ieśn i" o  godz, 21.35 od 
śpiewa Berta Rragińsku szereg utworow po l­
skich.

P IĄ TE K , 8. 11, o  godiz 18.00 utwory De- 
jzussy ego i  Rave;a naoaje rozgłośnia wifleńska 
z ipłyt) O godz. 20.10 rozgłośnia warszawska 
transmituje arcydzieło w. X V III, operę korni 

-rzną w dwóch aktach „L a  Seirva Padzuna" — 
(Służąca panią) G B. Pergofesi ego z Anielą 
Szlem niską i Aleksandrom Michałowskim, w 

parijach głównych pod batutą Mieczysława 

Mi enzejewskiego.

Godz. 21.50 przyniesie wielbicielom Karola 
Szymanowskiego wiązankę jego utworów, w 
wykonaniu Eugenji Umińskiej (świetnej skrzy 
paczki) i kompozytora (fortep ian ).

SObOTA, 9. H . poświęcona —• przeważnie 
muzyce popularnej i lżejszej, przyniesie o fi.
12.15 koncert ork. pod dyr. Alberta Katza, 
nadawany iz rozgłośni w ileńskiej na wszystkie 
stacje polskie. O godz. zaś 2C.00 lekką audyc 
ję muzyczną „Bunt bajek", transmitowaną ze 
Lwowa.

N IED ZIELA, 10. 11. o godz. 12.15 poranek 
muzyczny poznańskiej orkiestry symfonicznej 
pod dyr. dr. Zyg. Latoszewskiego zaprezentuje 
arcydzieła Schuberta, koncert fortepianowy 
A— (fur M ozarta, (solistka Orany) oraz utwór 
impresjonistyczny „L a  valse“ Ravela. W leczo 
rem zaś o godz. 19.45 koncert jubileuszowy, z 
otkaaji .pięćdzierslęcialocia Krakowskiego Clió- 
ru Ak a d emick i ago z solistą Z. Mossoczym, pod 

dyr. znanego kompozytora i kapelmistrza Boi.

Wallck-Walewskiego.
PO NIED ZIAŁEK, U- 11. hiko w dniu 

tswięła Narodowego, audycje muzyczne będą 
imaiv programy przystosowane do radosnych 
nastrojów patrjatycznyc.il. O godz. 12.15 uro 
czysty poranek muzyczny iz AVarszawy. O g.

15.15 ..Rv I.ii>' polskie w obcej muzyce" —  kon 
cert ut .orów: Czajkowskiego. Delibe‘a, Sl.na 

bin i 4. p. w wykonaniu orkiestry kameralnej 
Adama Hermana w  Krakowie. O godz. 1(5,13 
występ „Choru Zw. Strzeleckiego"; c godz. 
17,20 orkiestra reprezentacyjna 36 pułku pic 
clioty w Warszawie.

•O godz. 18.00 rozgłośnia lwowska nadaje 
recital skrzypcowy iH. Czaplińskiego z dr. E. 
Steinberg erem pnzy fortepianie.

O gouz. 20.00 wysltąpią przed mikrofonem 
warszawskim śpiewaczka M. Mokrzycka i pia 
nista J. Ismidawicz.

O  godz. 22,30 „Nasza Marynarka gra" w 
Gdvnii. Dż.— Em.

Zarząd 'W ileński ojj R odziny R a tljow e j" uprzejm ie zaprasza wszystkich człon ­

ków, sym patyków ' i m iłych  goisci na

j t A B A W Ę  T Ą
urządzana w sobotę, dnia 9 listopada r. b. 

w Sali Stowarzyszenia Techników Poiskich przy ulicy Wileńskiej 33.
Początek o  godzin ie 22-ej.

W stęp za zaproszeniam i, po które m ożna się zgłaszać we w tork i i czw artk i \v 

godiz mach od  18 do  19 w  lokalu Po lsk iego  Radja p iz y  ul M ick iew icza 29 m 4.

W  program ie niespodziana: Bmfel; ob fic ie  zaopatrzony.

Ceny biletów : 1 z l  90 gr. i akadem ickie 0.95 gr.

Wielki kr-nrer t utworów 
Starkowsldegir w Nacjt

Przed 10 lity  straciła Polska jednego z swych 
wynitiiych muzyków, kompozytora, jxdagoga i 
zacnego -złowicka —• Romana Stałkcwskiego.

Roman Statko-aki urodził się w r- id60, 
kształcił w Konser walor jum Warszawskiem u 

Żeleńskiego, następnie w  Petersburgu u So 
lowjowa. W  pierwszych latach naszego stulecia 
wysunął się na czoło polskich kompozytorów, 

a to głównie dzięki pierwszym swoim operom: 
„Filenis —  nagrodź m ej na międzymarodowyn 
konkursie w  Londynie w  r. Iy03 i „M arji" do 
ołów Malczewskiego —  nagrodzonej w  Wars z a 
wie w  r. 1905. Otrzymanie polskiej nagrody nie 
było tak łatwe, stanęłr bowiem wówczas do 
konkursu pięciu wybitnych polsnich kom pozy­
torów, z których każdy, stosownie do vartm  
ków konkursu, komponował len poemat —  
, Matrję Malczewskiego. Siatkowski otrzymał 
paimę pierwszeństwa.

Poza operami komponował Statków 'k: utwo 
ry fortepianowe, kameralne '  iczne pieśni i t- 
d Działalność Statkowskiegc nie ograniczyła 
się jednak li tylko do komponowania Jako pro 
fesoi muzyki w  npmcerwałorjum Warsz w y­
chowaj m łóoe pokolenie muzyczne. Z klasy je ­
go wyszli mtizycy tej miary, jak Perkowski, Ma 
Malkiewicz, Kondracki i  wiele innych.

Polskie Pad jo pragnie uczcić pamięć w iel 
kh-go muzyka i organizuje w  tym celu dnia 13 
Istopada o godz 20.00 audycję, złożoną z jego 
utworow fortepianowych, przyczem ti tych o- 

stałnieh W spom ni m ie z ligow a" wykonano 
będą w  Folskiem Pad jo  poraj pierwszy. W y­
konawcami będa ońkaestra symfoniczna Polskie 
go Rad ja pod dyr. M. Mierzejewskiego oraz 
L id ji Kmrtowa —  skrzypce i J. WysocŁa- 

Ochlcwska —  fortepian.

Rad jo w czasie wojny Abisynii z Włochami
W ypadki ,, 11 „, jakie toeią się obecnie

w Abiisyuji, z wróciły u „ogę  wiszjstk,ch na 
niery.szorzędny inswumjnt iaiformacyj, a mia 
nowicie radjosiację w  Addis mbebde. Rozgłośnia 
eijopska jest jedynym środLem przesyłania w ia 
domości ze stolicy Abisynji do pism świata.

Zrozumiałe jest, że jeżeli pierwszym celem 
ataku na nieprzyjaciela jest izolowanie go od 
w-szelkich środków komunikacji, to naturalnie ta 

właśnie rozgłośnia moiże być pierwszym celem 
ataków samolotów italskich. Ataki te jeanak bę 

dą m.ały raczej znaczenie psycliologiczne, gdyż 
racyotechnika obecna buduje już aparaty tran­
smisyjne i mate krótkofalowe staje nadawcze 
tak n edużyeh rozmiarów, że mogą być hista 
towane w dowotayołi miejscach,

Radjoslacja Addis Abeby właściwie nie jest 
Pułożona w samej stolicy, lecz w miejscowości 
Akaki, mniejwięcej dwa kilometry za miastem.

A udyc je  wileńskie
(Recenzia ty i dn owa)

Słuchowisko Ostrowskiego i Duba^a (,<Ce
-zar przsed Ruj>ik.o(ncm", nadane we- czwartek)

kończy kię historycznem. stówa im „alca iaeta 
est“ . W fęc tematem nŁi a ta być ta długa cliwi a 
zmagań wewau-tnznyeti, która poprzedzała słyn 
ną decyzję. koaitikt już w  samem założę
niu

Autorow ic wybrali, julko tworzywo wyci 

„ek  skomplikowanego procesu psychologiczno 
go, mateirjał ogiuiruiic niewdzięczny w obrób­
ce rsdjowej i trud.u\ (]„  uzysjtania w  wyrazie. 

Zarzucili więc psycnologję i wy-posażyli scenę 
w  rozważania socjologiczne (stąd reminiscen­

cje j aluzje do wypadków współczesności), To 
obejście należy zapisać autorom na ich dobro. 
,\k uniknięcie momentu psy chologicznego e.u- 
baźa wydatnie tematykę słuchowiska. Zamiast 
now ych, nieznanych i zapenę-ne ciekawych mo 

meuitó'v waJ-Ł ‘ v‘ ewilćtrzuej Cezara w tym słyn 
wypadku dziejowym  —  usłyszeliśmy po- 

lębiony fragment, ilustrujący technikę samego
wydarzenia.

Zagadnieniu konfliktu zostało jednał do­
brze v yzyskaiiu radjowo. Słyszymy głos Cezara 
rozm akający ze swym genjiiiszem Rozmowa 

była dość blada, nuiłowyrazista. uenjaisz był 
choch libo^^^1 nie był t0 głos sumienia, ani 
g8>s dumnej wielkości konsula. Ale sam chwyt

jest niewątpliwie „radjotoniezny" i ciekawy w 
tem nawslcroś retoryczncin słucliowisku.

Rezyserja Bujauskiego odbiegła od szablo­
nu. \A inscenizacji brakło może ścisłego zespo 
lenia z ideą autorów. Słowo, oś zagadnienia, 
ginęło niekiedy —  ale w zamian usłyszeliśmy
pojemną, wieloplanową scenę rozmowy Cezara 
z senailorami. Ta koimŁónacja iuscenizacyjna 
staje saę podstawą do nowych poszukiwań w 
dziedzinie trójwymiarowości efektu mikrofono 
wego. W  scenie tej giną słowa senatorów Re­
żyser okupił to jednak tak trudnym dc uzy­

skania efekiem scenicznej.
Możliwe, że w iele rzeczy mogłahy poprin- ić 

lep.sza" 'technika nagrania (?) -  ho wicie rzeczy 
In io zamazanych. W ydaje się,, żc i dobór gło­
sów był Inienajszczęśliiwtszy. Okrągłość, kuli 

slość głosu Cezara, wydaje się nam sprzeczną z 
wyimaginowanym obrazem. Znów licencja n.i 

którą trudno ,się zgodzić.

-Pomimo to wszyistk-o —  oryginalna tw ór­
czość krajowa przewyższa okazy zagraniczne, 
klore do nas d-ociers ją Zagadnienie111 alktuai- 
nem staje się teraz reżyserja i insceni'.acj, , któ 
raby słyszała odraz u, zamierzony albo projekt o 
wany iscenarjuisz i wyczuwała styl Bo i tu je­
szcze ciągle obserwować można dość grube 
błędy.

Z okazji Zaduszek usłyszeliśmy montaż 
pióra W andy Dobaczewskiej. Była to audycja, 
stojąca na pograniczu popularnych i artystycz 

nych słuchowisk.

Prowadzi ją  szwedzku inżynier F. Hammer. Roz 
głośnia ta pracuje na fali średniej. Oprócz niej 
istnieją dwie rozgłośnie krótkofalowe. Radjo- 
stacja w  Akaki, o Sile 3 kw. może nadawać za 
równo telegramy jak i normalne audycje b, oad 
caistmgowe.

Przy pomocy pozostałych dwu rozgłośni krót 
kofałowych Naltionaie Broadcasting Company 

transmjtuje do Ameryki specjalne programy z 
Abisynji.

Oczywiście od czasu rozpoczęcia działań wo 
jennych, cadjofonja abisyuska rorw inęła bar 
dzo ożywioną działolliność szczegóbiie energicz 
nie ou.pow.udając na paopagandę rozgłośni 
eryrejskiej, która .znajduje się w A smarze.

Niedawno krewny Negusa, MaicSu Bayan w y 
głosił przemówienie przez radjostaoję etjopską 
E. T. A. na fa li 39.37 m., które było transmito 
H an ie  do Ameryki. W  odpowiedzi na to przemó

Rozpoczyna się fragmetilem cmentarnym z 
„Dfliadów" Podniosły i głęboki nastrój tej sce 
ny pickiue uwypuklone słowa Mickiewicza, at­
mosfera nadrealistycznego obrzędu —  przecho 
dzi zbytt raptownie w małe scenki o słabem na 
tężeniu i  wyrazie. Przekonywanie sceptyków 
wydaje się mało przekonywujące.

A le powoli scenki nabierają życia i wyra­
zu, tężeją i potężnieją, nastrój znów pogiębaa 
się, przemnga i wypowiada się w  palni. Ton 
ogólny był żalem utrzymamy —  a o to sądzę 
szło.

W  niedzielę nadano fragment z  „N ocy  ty 
siąoziuej d ru gie ;1 C. K Norwida. Słusznie po 
wiedział we wstępie p. Arcimowicz, zc drainalv 
Norwida „stoją na granicy poezji i f ilo zo fji“ . 
Fragment dowiódł tego w pelui. Wysłuchanie 
wymagało pokonania dość znacznego oporu 
słuchacz nie m ógł znaleźć się w  biernej pozycjii, 
normalnie chętnie przyjmowanej. Zrekompen­
sowały to pełne wartości radjofoniczne djalogu, 
czystego i niezamąeonego. W  pokonaniu trud 
ności niemało pomagały głosy, dobrze dobrane, 
■nteligentnie uwypuklające i łagodnie rozciąga 
jące słowo. Ostaitnia scena —  rozmowa Szy­
mańskiego i Górskiej —  to p]ęluia i głęboka 
muzyka głosów i słów.

A propos 'wspomnianego konfliktu stylów 
w inscenizacjach słuchowisk warlo wspomnieć 
jeszcze o takiem izestawieftłu. W  ni zdzielę nada 
no audycję p. t. Nasze morze". Naiwne to i 
dalekie od ostatnich audycyj z cyklu dla wszy­

wiicnie. radj&stacja w AsmaTze transmitowała 
przeniówierue hr Ciano, które również nadam 
zostało do Rzymu

Pewnego rodzaju wydarzeniem była tran­
smisja m owy cesarza Abisynji do radjosłuchaczy 
amerykańskich przez National Broaocasimg 
(om pany. Przemówienie to, wygłoszone w języ 
ku franrtiskim, słyiszeli również radjosłuchacze 

polscy. Oczywiście óefegat Abisynji w  Gene- 
w ie skorzystał z tej sposohnosci, aby zgroma 
dzonym kun dyplomatom, umożliwić wysłucha 

nie mow.v swego cesarza

W  len sposób i ad jo fon ja w czasie wojny 
stała się n ietylko instrumentem po i ozom. lenia 

między poszczególnymi oztd-iałanu wojskai, ale 
również służy propagandzie na jrozmaitszych na 
set związanych śctś„: z atmosferą działań wo- 
jeanych.

stkich Nzeieg fragmentów mówionych przepla 

timo muzyką. Trzonem muzycznym był Dehus 

sy dobrze i słusznie. Aliści naraiz rozmowa 
naszych .przewodników", wędrujących po ino 
rzu, zostaje uwypuklona tłem —  przelewaniem 
wody z karafki do szklanki. To .zestawień’ .1 im 

jzresjon.zmu z naturalizmem (w gruncie śmiesz 
nym) razi i jest jednym z typowych okazów 

nieczulości akustycznej reżyserów. Montaż, re­
portaż, słuchowisko —  to oLojętine. Właśnie 
skromne, małe audycje winny być terenem ek- 

'iperymentow, na które niema czasu gdzieiu 
dziej. Bo inaczej pozostaniemy ciągle na miej 
scu, me posuniemy sprawy słuchowisk i ut od 
nimy postęp autorom.

Na marginesie pewnej słabo podkreślonej 
audycji chciałoby się powiedzieć parę uwag. 
W torek godz 22.45. Jest to odcinek przeznaczo 
ny, jak się zdaje na publicystykę miejscową. Do 
tychczas przynajmniej tylko takie spraw,- po­
ruszano w dyskusjach wtorkowych. Nasuwy Się 
pytanie czy publicystyka swobodnie się mieści 
w ramach programu radjowego. Jeśli ma to 
być ta, kióra s ę zbliża do nauki, ta która jest 
procesem w ióm ym  nauki —  zastrzeżenia od ­
padają. Jeśli jednak ona, dopiero poprzez sze 
reg przekładm ma Się stać zagadnieniem nau- 
kuwem albo artystycznem —  to szkoda tej po- 
zycji, która tfcfiźa pi ogram radiowy do gazety 
jeszcze jednym przykładem. Rikg<

— [Oj—  !
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W IADOMOŚCI GOSPODARCZE

JJa|żyv6tnie;sze postulaty rolnika
_ Hasto n a k ło n ie n ia  gospodarczego 

ziem  wschodnich, jiuż n iejednokrotn ie by 
ło  rzucona przez ro ln ictw o  i  p rzez in ­
ne sam orządy gospodarcze. Zapow ie­
dziane obecnie p rzez przedstaw icieli 
Rządu nastaw ienie p o lityk i gospodar­
czej, iwmosi zapewnienie, że hasto to bę 
dzie wcielone w ż.ytcie

Celem  ustalesiia n a jżyw o  Li i k- js z yc 11 
i najpełniejszych potrzeb gospodarczych 
w  Państw ie została powołana Kom isja  
Mi ę<JJz ymr i n Łs't enja .1 n a do  w spółpracy z 
sam orządam i goepodanczemi- która pro 
ce sw o je  rozpoczęła f *  Wilłnłb —  stolicy 
ziem  wschodnich R zec zp o sp o lite j. Mo 
ment postaw ienia na p ierw szym  plan ie 
ołirad Komisja, spraw  gospodarczych 
zicun wschodnich, ma swoje głębokie 
uzasadnienie. R o ln lcw o łych  ziem  ma 
swoistą s im k iiirę  agrarną, ma warunki 
ycłKHwe, kom unikacyjne, położen ie te­
rytoria ln e względem  ośrodków  przem y 
słowych i inne ekonom iczne, c >likiem 
odrębne od w O jew óozfw  zachoan.ch i 
centralr.ycn. W yb ó r  m etod stosowania 
w ytycznych  p o lityk i gospouarczcj, w i­
nien być zatem oparty  o naczelne poi In 
la tv  ziem  naszych, które w- dużej mie-

I ł  HO) -  W isa m i  \ń ula
Znana ci ta prawda chyba 
Gdy zjesz K A R P I 4 
Poznasz słuszność hasła tego.

k ró lew sk iego

Q i t * ł : d  z b o ż o w o  - t o w a r o w a  

i  I n i a r s k a  w  W i l n i e

i  dnia 4 listopada IMS r.
C n i x i t o n  i ired n ie j Handlowej j ó o i c l ,  p »-  
rytat W iln o , z iem io p ło d y  —  w  ładunkach w i - 
g o lo w y c h , in^ka i o tręby —  w  m nici-z. ilo ic ,
w  iło tycH  »  1 1 (100 kg ); len  —  ra  1000 kig, 
Ź. f  t o 1 (taadart 700 g/l te .—  ' 14 25

II 670 . 13-50 1 3.75
Pa^aaiea 1 • 745

11 . 720
Jęczmień I , 650

11 „ DZO .
O  w a .  I .  49u .

11 470 _ .
Mąka ya .eaaa  gatunek 1— C

11— E 
d - C

. ły im a  do 45%
do 55%
ratow a do 90 %

P e lu szk *
W yka

L e n  e tan da iyzoe  anyt 
zn epan y W o ło żyn  bazia l

„  M iory  ak. 216.50
.  taki

H o ro d z ie j

16.50 
l e ­

tk a .* .) 13 —
12.50
15.50 
14.—
30.25
26.25 
22 —  

23 —  
20 75 
16.75 
24.—  
2 1 .—

1460.— 
1340 —  
1540 —  
1620 —

19.—
16.50
13.50 
13.—
15.75 
1450 
30 ’ 5
26.75
22.50 
24 — 
c l.50  
17.25 
25.—  
22,—

1500 -  
1380 —  
1580.— 
1660 —

rze będą p ok ryw a ły  się z postulatam i 
roln ictwa w o jew ództw  sąsiednich.

Złolżone przez sam orząd ro ln iczy, na 
posiedzen iu K om isji .M iędzymiihislerjał 
nej w  dniach 28 i 29 październ ika, p o ­
stu la ł}, dotyczą dw óch  zasadniczych za 
gadnitjń gospodarstwa wiejskiego i wy  
■niuiiy j produkcji, Z uw agi na w yzw o 
lenie sił ro zw o jow ych  tego gospodarst 
wa powstaje konieczność usprawnienia 
obrotu w ew nętrznego artykułam i rolni 
czerni oraiz udostępnienia warjszłatom  
rolnym  narzędzi pracy i środków  pro 
dukcji.

U sprawnien ie obrotu artykułam i roi 
niczemi. nabiera Szczególnej w agi ze 
w zględu na rozszerzen ie i pogłębienie 
wewnętrznego rynku, m ającego dla pro 
dukc ji rolnei! p ierw szorzędne znaczenie. 
T o  rozszerzenie i pogłęb ien ie rynku 
w ewnętrznego, , udostępnienie artykn  
łów  gospodarstw a ro lnego dla szerszych 
warstw  ludności, leży na drodze zum iej 
szenia bądź usunięcia tych wszystkich 
obciążeń, które  p rzyczyn ia ją  się z jed 
nej strony do podrożen ia środków  spo 
życia  dla Kupującego z drugie j —  do po 
tanienia w ytw orów  pracy dla producen 
ta rolnego.

W, zak re , tych obciążeń w chodzą 
m iędzy innem i nadm iern ie wy gór owa 
ne* koszty transportu kolejowego, kosz 
ty rzeźnicze (przy- uboju zw ierząt) oraz 
k°szty posreanicrwa.

D latego też p ierw szym  postulałem , 
wysuwanym  przez ro ln ictwo, w  zakre 
sic tyc li obciążeń, jest zm niejszenie ko 
sztów transportu ko lejow ego, od  30 —  
40 p roc  w  zależności od  a rtyku łów  prze 
wożonych Koszty- transportu ko le jow e 
go, ze w zg lędu  na znaczne odległości 
warsztatńw produkcji od  g łów nych  ryn 
ków  zbytu i ośrodków  przem ysłow ych , 
biją w producenta r o)nego ziem wschód 
nich podwójnie, raz przy transportach 
artykułów  roln iczych, d łu g i raz p rzy  
transporcie artyku łów  przem ysłow ych, 
n a b y w a n y c h  przez rolników'.

Drugim  postulatem, jest zm niejszę 
mc kosztów rzeźniczych (ubojowych, 
wetery-naryjny-ch, rytualnych i innych), 
przynajm niej, do tej wysokości, jaka w y 
m-ka z uprawnień nadanych sam orzą­
dom forytorjallnym  przez odpow iednie 
ustawodawstwo. Obecnie stan praw ny 
jest l i . ir irz o n y : sam orządy tcrytorjalne 
pobierają op łaty za  korzystan ie z urzą 
dzeń użyteczności publicznej, znacznie 
w-yźsze, aniżeli upoważniają do tego od 
pow iędn ie przepisy.

T rzec im  postulatem , który- w- znacz 
nej m ierze w iąże .się z zagadnieniem  
stru/ktury obrotu i m oże być r ca łkow a 
ny stopniowo i na dłuższą fa lę to 
zmniejszenie kosztów pośrednictwa hau 
cfiowego i finansowego, na drodze uakty­
wnienia działalności spółdzielczości roi 
n iczej, powołania do żyela now-ych pia 
eówtk spółdzielczych, stw-orzenia odpo 
w iednich urządzeń technicznych (rzeź 
nie, chłodnie, m agazyny zbożow e i t. d.j, 
pow ołan ia  Kasy Ta rgow e j i t. d.

Poza  usprawnieniem  obrotu artyku 
łamij roln iczem i, k tó ry  jeśt nieodzow­
n ym  waruulkiem do pogłębienia ryniku 
i u łalw icnia zbytu, w arsztaty rolnicze 
tworzące o lb rzy iń ią  gałąź gospodarki 
narodow ej, muszą m ieć udostępnione 
narzędzia pracy i ś rot ki pr°dukcji. 
Przy-rost now ycn  poDóleń ludzi pracy* 
oraz dynam ika rozw oju  gospodarstwn 
w iejsk iego  w ym aga ją  w  p ierw szym  rzę 
dzie środków  produkcji tych k tóre two 
rzy  nasz przem ysł k ra jow y, a w ięc : 
żelazo, narzędzia roln icze, m aszyny, ce 
ment, naw ozy 6ztuczne, pożarem —  sol, 
nafta, zapałki, cukier i t. p. Przem ysł 
kra jow y, produku jący n iezbędne dla 
ro ln ictwa artykuły-, pow inien w spółżyć 
z tą gałęzią gospodark i narodow ej. Do- 
tego by  warsztaty- ro lne m ogły  zaopatry­
wać się w  artyku ły przem ysłow e, n iez­
będne do  regeneracji środków  produ k­
cji, ceny tych a rtyku łów  muszą być  do 
stosowane do  obecnej zm niejszonej siły 
nabyw czej w si.

Jeżeli cena artyku łów  przem ysło­
w ych  jest zawysoka dla całego roln ictwa 
w  Polsce, to lem  bardzie j jest ona za- 
wysoka w  odlnieiJeniu do ziem  wschód 
nich, gdzie p rzec iętny poziom  intensyw 
ności produikcji jest n iższy od przecięt­
nego d la  Polsik'. D latego te.ż obok  p o ­
trzeby' genera lnej zn iżki cen artykułów* 
przem ysłow ych, nabyw anych  przez roi 
nretwo, istn ieje potrzeba zastosowania 
specjalnej zn iżk i cen tych artykułów- w  
oclniesieniu do w o j. wschodnich Stąd 
postulat zasadniczy nastcp i.jacy: żąda 
my zniżki cen artykułów przemysłu 
wyeh skartelizowanych i zmonopolizo- 
wTanycłi, c0najmniej o 30 proe. w  sto­
sunku do cen obecnych oraz ponadto, 
by ecny artykułów- transportowanych 
na teren woj. wschodmcn, przy prze­
wozie Krajow ym spadały w stosunku od 
wTotnic proporcjonalnym do kosztów 
tego transpor tu. 'Czyli nadwyżka kosz­
tów transportu artykułów- przem ysło­
w ych  przywożony-rh na teren ziem  na

Jakie prdatkt płatne są 
listopadzie

W  listopadzie płatae są następujące. pcraaiŁij
1} Do 15 ldstopaua pjiatna jes  zaiiczL.a m ie ' 

Sbęema nr podatek przem yślm y za r. 193o. 
w  wysotkości podatku, przypadającego od ob ic­
iu osiągniętego w  października t. b. przeć przed 
sięb.orsiwp handżowe I i I I  kat. oraz prztm ’ ,TsIc 
we I— V  kał. prowadzrt:- prawidłowe księgi 
h ar. dl owe oraz przez przedsiębiorstwa sprawoa 
dawcze;

g) Do 15 listopada paałna jest zaliczka mie- 
s.ęczna nc pocze* nadzwyczajnego podatku oa
0 ochadu osiągniętego pnzar nołarjuszy i pisa 
rzy h :ipoiecznycn w  paźdz-enuaeu r, łx.

3) Do 3 listopada płatna jest II rata podatki* 
griLiiłom ego za rok 1935-

4) D o  30 esiopada płatna jest reszta nadzwy 
('.-ajr.ej danii.y ma.jątkowej la  r. 1932, prze-
1 lałników I grupy kont;mgentowvj .roljiic.two.

5) Do 5 listopada płatny jest podatek od 
energji elektrjiczeej pobrany przez sprzedawcą

, energji w  czasie od  16 do 31 października, do 
20 listopada temże jodamek pobrany przez sprze 
ć iwice energii elektrs-cznej w  ciągu pierwszych 
>5 dni listopada, >

6) D o 7 listopada płatny jest podatek docho 
(Iowy od uposażeń służbowych, emerytur, rent 
i wy-nagrudneń za najemną pracę, wypłaconych 
w październiku r. b.

Ponadto płatne są w  listopadzie zaległości o .I 
roczome lub rozłożone na raty z terminem płat 
ilości w  tym miesiącu oraz podatki, na ktÓT- 
płntnicy otrzymują nakazy płatnicze z terminem 
płatności również w  tym miesiącu.

szych musi być przerzucona jeże li n ie  
na komunikację, to na przedsiębiorst 
wa przem ysłowe. W  żadnym  razie n ie 
pow in ien  on obciążać w arsz la fy  rolne 
nabyw ające te artykuły, gdy-ż przez to 
wa unki pt odukcji gosp,xiai .>tw p o łożo  
ny-ch Nuiżwji ośrodków  prodiuacji p rzem y 
s łow ej (jaik to ma. m ie jsce obecnie) b e  
dą znacznie korzystn iejsze od  naszych

W re s z c i; w rzędzie  postu latów  pil 
nych  i w ym aga jących  rych łego  uwzględ 
niema, —  potrzeba zw iększen ia in w e 
stycyj finansow ani eh  p rzez FhiindUsz 
Pracy, p rzyna jm n ie j o  drugie i}'Je, ile  
w ykonu je  się obecnie, bez zw iększen ia 
sw iadezeń iw- naturze, ja k ie  są nakłada 
nc w  d-rwize szarw arków  na bwiność 
w iejską \\T zw iązku .w- połrZtbą /w iek 
szenia nakładów inw estycyjnych  o  cha 
rakterze publicznym , ja k  drogi, k o le je  
i t. p. pow staje konieczność p rzydzie lę  
nia odjńiwipclnio w iękśzycłi kredytów* 
w oj. wschodnim  oraz zatrudmienia na 
tych robotach m iejscowych  b ■zTo b o l 
nyeh, rekrutu jących się z tiezroluego ele 
niemi u w iejskiego.

O czyw iście, że postulaty te nie w y  
czerpu Ją całokształtu potrzeb ro lm etw a 
w oj •wschodnich, tern niem niej jednak 
zdaniem  (naszem, sta.imwią one zagad 
nieniai n aljży*ws vhi. ej.s / e, i k tóre w Inn v*
znalleźć Ą c l i łe  rozw iązanie, w p rogm  
m ie gospodarczym , zmierzajił.cyTin do.
uaktywnienia ziem  wschodnich.

SL S ym oii. >w ioz.
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Wielki Człowiek
P o v  leść współczesna.

W  następ iym  momencie w-idocznie uprzytonuiił 
sobie całą niez-wykłosć sytuacji ponieważ cofnął się o 

krok, przym rużył oczy, spojrzał przen ik liw ie na Mor­

skiego, przyczem  zaniepokojenie w yraźn iej zarvsowToło 
się na jego twarzy- i zapytał:

—  Czego pan sobie życzy? Skąd pan tu się wziął 

wogołe?
Borski rozw ażał go rączkow o: —  Ten człow iek jest 

tak w zhu izony że a lbo mnie wyi.-uci. jeśli powiem, 

czego chcę, albo uda mi się w yzyskać zaskoczenie 
i zblu ffow  ać go, jeśli n ie wy ja*w ię odrazu całej p raw ­

dy. Jedno jest pewne: nie zawoła służby i nie każe 

innie wy prowadzić.
O dpow iedział krótko:

—> Szukam posady.
Zdaw ało się, że Anzelm a UundipiisUi te słowa w ię ­

cej zb iły  z tropu, n iż rozgniewały. P rzy jrza ł się u w aż­

nie szczegobiomu intruzowi. Zobaczył doskonale zbu­
dow anego m ężczyznę w  4rt dnim  wieku, o suchej, ra ­
sowej twarzy, o szarych, m ądrych oczach spoglądają­

cych  szczerze ale tw ardo i odw ażn ie; wsłuchał się w  
intonację głosu, który mu się w ydaw ał godny uwagi 
chociaż Borski w ypow iedzia ł zaledw ie kilka słów

Obaj mężczyźni stali m ilcząc naprzeciw  sicbiiL. 
Anzelm  Lundąuist zam yślił się głęboko, po Oliwili 
znów obrzucił Borskiego przen ik liw ym  wzrokiem  i za­

uważył:

■lednak z panem musi by< bardzo źle. panie 

hrabin, jeśli w poszukiwaniu posady odw ażył się pan. 
że tak powiem ., wślizgnąć się do prywatnego biura 

Jozue Manfielda.

—- Tak, bardzo źle  —  zgodził się Borski.
In zelm  Lundąuist me spuszczał z niego oczu.

—  Jakiej jest pan narodowości?

Polak.
;—  Hm , Polak —  mruknął pod nosem. Dobrze... 

W ięc  pańska sytuacja jest tak dalece beznadziejna, że 

panu można zapropunow-ać pewną rzecz... pow iedz­

my... wyjątkową.
Borski poruszył się. Lundąuist to spostrzegł, pod­

niósł rękę i pośpiesznie dodał
—  Niech się pan nie obawia. Nie zaproponuję nic, 

coby m ogło uchybić pańskiej godności.
Anzelm  Lundąuist, k tóry bez przerw y obserwował 

Borskiego, jakby chciał nadługo u trwalić w- panńeci 
rysy jego twarzy, położył na biurku rękę, wskazał 

krzesło, sam usiadł i zaczął:
—  Przedewszystkicm  dla jasnego zrozum ienia m o­

je j o ferty , muszę pana w tajem niczyć w  pewne nad­

zw yczajne wydarzeń.a. Gdy-by pan chciał zużyłkow ae 
tc fakty*, naprzykład dać jc  do prasy, wszcząłby sic 

w ielk i hałas, który, oczyw iście, przyniósłby- nam  niepo­
wetowane szkody. Z drugiej strony przy jm u jąc m oją 
propozycję, pan m ógłby i siebie wy-dobyć z opresji, 

i nam  pom óc wydatnie. N ie ukrywam , że w obecnej 
chw ili nasza sytuacja jest w-yjątkowo trudna. Jestem 
generalnym  dy*rektorem wszystkich przedsiębiorstw 

M anfielda. W  ciągu praw ic 30 lat służby stykałem się 
z masą ludzi i nauczyłem  się ich rozpoznawać bez po-

myłk.. Bez pom yłk i! - - pow tórzył dobitnie. - D late­

go wiem, że pan jest człow iekiem , na którego słow ie 
można polegać bez. zastrzeżeń Panie hrabio, jeszcze n ie  

wiem, czy pan przy jm ie m oją propozycję, ałe .niech mi 

pan da słowo honoru, że tego, co panu zaraz pow iem , 
nie pow-tórzy pan nikom u i nigdy*.

—  Tak -  odpow iedział Borski, —  daje s łow o 

honoru.
Generalny dy*rekłor trochę się rozchmurzył. 

G łęboko w-ciągnął pow ietrze i pochylił się nad biur­
kiem.:

—  Jozue M am ield  nie ży je  już oó  kilku łat...
—  Taka  h istorja —  pr/einjknęło przez głow ę Burs­

kiemu —  Stąd kurz, stąd podarte ob icia na meblach 
i nieprzyjem na, stęchła atm osfera w  całym  pokoju.

—  O tern n ikt nie w ie —  ciągnął Anzelm  Lund 

ąuist —  w  interesie przedsiębiorstwa przem ilczał m je­
go śmierć. T o  nietrudno by ło  zrobić, bo Jozue M anfield  
w ogóle się nie pokazywał, nawet najb liżsi w spółpra­

cow nicy praw ie n gdy go n ie w idyw a li. Niech pan n ie 
sądzi, żc w  tern się k ry je  zbrodnia: M anfield  um arł 
na serce, m ając czterdzieści dwa lata. A le teraz... —  ge­

neralni* dyrel- tor przesunął dłonią po czole, na jego 
twarz pow rócił dawmy w yraz niepokoju i skrajnego 

zdenerwowania. —  K rótko m ów iąc taki stan rzeczy  
dłużej trw ać nie m oże Przedsiębiorstwo jest nara­

żone na duże niebezpieczeństwo, jeśli Jozue M anfield  

w krótce me ukaże się publicznie
—  Ale, panie Lundąuist —  w trącił n iepewnie 

Borski, k tóry zaczął rozumieć, o co cboozi —  chyba 

pan nie myśli poważnie...
(D. c. n ) .
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Nadużycia w Ubezpieczalni społecznej
Kas|er i likwidator przywłaszczyli 47.000 złotycn

KA3S4ER 1 LIKW IDATOR PRZYWŁASZCZYLI
47.000 ZŁOTYCH.

Wczoraj praeu sądem okręgowe n. stanęji _ 
ki_.jer Ubezpieczalni Społecznej w Wilnie, 35- 
Jetni lambda w Sokołowski oraz ttkwii— lor 
tejże instytucji, 47ietni Bsmisław Jtorodzicz, 
(rWiuieni o  to, że, ozialając w porozumieniu, 
cok*V -li Lzeregu ialszerstw' i przyc ła.~czyii 
na sza-aię Ubezpieczaini Spoletnuej w Wilnie 
jprze.-zło 47 tysięcy zło.ych.

FACHOWA PRZYJAŹŃ.

Obaj oskarżeni pracowali spocz.jtku w Ka 
aie Chorych e patem w  Ubezpieczalni Społecz 
nej ou kiil unosiu już tal i cieszyli sic zaufa 
niem swoich prze»oż>anych, jako doskonali fa 
chowiy. Do obowiązków likwidatora borodzi 
cza należaU. między innemi kontrola nad pra 
wtdlowością wypłat kasowych^ którą wyKony 
wal przez podpisywana- rozchodowych anyg 
nał. Długie lala wspólnej pracy w jednym 
urzędzie zbliżyły do siebie likwidatora i kasje 
m  tak, iż powstały między nimi przyjacielskie 
ntosunni. Ryli ze sobą na ty.

FAŁSZYWY, ASYGNATY.

Nadużycia wydały się niespodziewanie. Ka 
fijer Sokołowski. sam przyszedł dc swoich prze 
łożonych 1 szczerze przyznał sic Jo fałszerstw:.

aa przywlaJ.zczema, wskazując na Roi.idzi- 
cza jako na wspólnika. Jak się później „kaz. 
lo Swkołowaki, widząc, że nadużycia sięgają 
a trdz naczjc j sumy, zaiam tł się psychicznie 
1 postanowił zdemaskować się oraz wydać 
wspólnika.

Dochodzenie ustaliło że śokedow .-.kl i Bo 
rodzicz działając w- pom/uni. ni . „.k.esir 
listopada ,roku uh sfal-śzowaii szereg a* y gnat 
u j  pobory służbowe pracowników Lberp- czaj 
ni ‘-społecznej i pohcali na ui. 21.93z złoiycfc

Pozatem w okresie od 7 lipca do listopa 
da r. ub. sfałszowali 23 polecenia wypłat pob 
rów służlnawych, podejmując na nie 5,129 zło 
ty en, W e WJJy.siKich tych wypadkach | zywła 
wzczj.i oni pieniądze, mlcżne pracownikom 
Ubezpiem lni Społpcznej.

NA SZKODĘ IK1STAWC0W.

Oprócz tego oskarżeni sfałszowali, szereg 
pokwitowań i  otenioru sum pieniężnych, należ 
nyeh klinlkrnn USB, T  wu Przeciwgruźlicze 
mu oraz wielu prywatnym dostawcom, 3 mię 
dzy innemi firmom: Pikiel, Kołysz, Rąbino 
wiez. Magun, Cukicrman i t. d. Na sfałszowane 
pokwitowania podjęli ł przywłaszczyli 18,216 
ztotycn. szereg Innych fałszerstw pozwolił os 
_ ai zanym przywłaszczyć 32J11 złoitych Poz.a 
ten. uwjer Sukulawiki byt oSKarzony o sfatsz 
yanlr na jednym z rachunków podpisu proł 
g— Ahru.u^wicza.

Strajk młynarzy 
rozszerza się

Zztarg w fabryce kafli
Pnzed kilku dniami, jak o Km pk.ahśuiy, 

w  tnivtńe parow-ym bra* i K in k ulki,n i lln u i-n 1 
Kkiep,. przy ulicy Ponarskiej wybuchł strajk 
na th ekonoanicznein. Pracę porzuć.ła 23 i-o 
botników. Żądają oni 25 proc. ipodiwyżlki płac.

S tr flil ten, 'kierowany ,,nzcz Z Z. Z., trwa. 
Żadria ZC jlro-ii 'nie zwróciła się dotychczas do 
1 lspektorału Pracy, dlatego też nic doszło jesz 
sze do konferencji porozumiewawczej między 

robotnilkami a pTacodaiwcą.
Robotnicy stają twardo na zajętem sta.io 

wisku. Mb picrwszom zebraniu po wyfiiłchu 
strajku postanowiono wytrwa* do .zwycięstwa 
i nie odbierać należri-ości iza ostatnie trzy nr 
pracy, ktÓTej nic w-ypłacił im  pracodawca zc 
wzg'edów tecnraicznych.

Zarobki robotników izatrudi.io-nycli w inły 
■nie Kinkulkinów. waliaty si. średnio od 2,50 
zł. do 3,90 zł. dzieuNic- Największe stawki 
dzienne miała czterech specjalistów ■ -  wrdco 
w,ni po 4,50 zł. i maszyniści po 5 80. Gdyby o- 
becne żądania robotników zostały uwzgiędn.o 
me najniższa stawka dzienna wynosiłaby 3.35 zł., 
a przeciętne inne wahałyby się w granicach 
od  3.75 do 4 50, dochodząc do 5,60 zł. oraz 
7.25 (walcowi i ma-szynowi).

W  .związku ze  strajkiem w  młynie przy ul. 
Ponarskiej, wybuchł iw-czoraj strajk w młynie 
tychże pracodawców w Leoniszkuch, gdzie ro 
oóln iey wysunęli te sanie żądania. Pracę po 
rzuciło 9 robotników.

Robo tarty strajkujący za pośrednictwem 
Z. z. B- porozumiewali isię z młynarzami 
*-obotmikaii.i, y-/y  %t k tórzy w yra z i­
li gotowość poparcia akcji strajkowej 
ników w W dnie. *

SOKOŁOWSKI NIE UFAŁ UBEZPIECZALNI.
Przed sądem kasjer Sokiołpw ski przyznał 

•się do popełnienia niektórych lutszerstw i do 
przywłaszczenia od 8 dc 10 tysięcy złotych. •—  
sokołowski twierdza, żc di> przestępstwa namó 
wił gn> Bo-od z i cz. Kitka lat temu zachorował 
Sokołowskiemu syn. Ch.n-ohu —  paraliż dzie 
etycy —  wymagała klinicznego łcezcnia Soko 
łowśki, będąc pracownikiem Unezpicczaliii Spo 
łeeznej, nie wierzył w skuteczność jej lccze.ua 
l dlatżgo umieści! syna w prywatnej Klinice 
w W arszawie. Pociągnęło to zai sobą duże ko 
szta, Pozatem miał matkę na ulrwymiuwm. — 
Pewnego razu BoroazJcz, jak zły duch nv <1 
poradzić Sokołowskiemu, aby pożyczył sobie 
z kasy pewną, potrzebną mu iio.ść pieniędzy. 
Nazywali tu u.elegalnemi pożyczkami". Po 
pierwszej „nielegalnej pożyczce-1, zaciągniętej 
łrzez kasjera, przyszedł do niego itorod/icz 
i zażądał aby mu też udzielił nielegalnej po­
życzki. Sokołowski nie mógł odmów ić i odtąd 
litrodznez zaciągai coraz większe „.pożyezk.'. 
Niektóre rzekomo dla dyrektora.

Sokołowski twierdzi stanowczo, że był 
wspólnikiem w fałszowaniu asygnat na - i  tys. 
zł. i niektórych pciKwitowań na sumę 18 tys. 
zbitych. Przyznaje‘się również do sfałszowania 
podpisu proł Abramowicza. Natomiach nie wie 
kto 1 w jaki spusób podjął i przywłaszczył 
pieniądze w- innych wypadkach wyszezegóinlo 
ny ch w akcie oskarżenia.

ZAGADKOM l DOM.
—  Kiedy pan zaczął pracować w Ubezpic 

czalni? —  zapytuje prokurator Sokołowskiego.
  W  roku 1922, w  Kasie Chorych.

, __ Jakie mia! pan kwalifikacje?
Sokołowski odpowiada, że w roku 1922 

wrócił z Rosji. Przedtem nigdzie nit pracował

i żadnych kwalifikaeyj zawodowych na hasje 
ra nie posiadał. Ukończył tylko 6 klas gimnaz 
jalnyeli.

W, dakszym ciągi pytań wychodzi uujaw, 
że w roku 1933 żona Sokołowskiego zdihIowu 
tu drir. uwuinieszkaniow; przy ulicy Ogińskie
go 14.

  Za czyje pieniądze?
  Za pieniądze rodziny mojej żony —  od

powiatla Sokołowski-
  ą  t-zy aktu darov. rzuj na rzecz żony

nic robił pan?
Sokołowski zaprzecza tomu i ninwi, 4e 

diain obecnie został sprzedamy. Pieniądze zab
rata rodzina.

 ' twierdzi pan. że gdy zachorował syn,
odczuwał pan brak uieniędży. pot-zcbnych na 
jego leezenn. Rodzina pańskej żony- budowała 
v  tedy dom. Dlaezegn. wię-c pan nie zwrócił się 
n pomoc do rodziny?

Sokołowski twierdzi, że o  defraudacjach 
nie tnuarmował żony swej. Myślał, że san. da 
ranę, że v końcu zwróci pożyczone pieniądze.

BOKOD/1CZ NIE  PRZYZNAJE SIĘ.
Oskarżony Bo rodzicz zarowno w śledz.tw ie 

jak i przed sadem do winy nie przyznał się. 
Oświudczył krótko że nic nie wie t «  niezeiu 
nigdy nie był injiormowaiiy. Sokołowski sam 
bez porozumienia z nim popehiit wszystkie na 
dużycia.

Na rozprawę wczorajszą wezwano 39 świa 
dków.

Oskarżonych bronią: adwj PietruscwiCŁ i 
api. adw. Iszorzyna —  Su Uniłowskiego oraz 
itdw Sienkiewiczów a —  Ror*wlzicza. Powódź* 
wir cywilne w suniie przeszło 4S tys. złotych 
(pieniądze zdefrauóowane plus procenta i ko 
sztaj popiera adw. Olechnowicz- (wa.).

Sprawa własności murśw po-frao- 
ciszhńskicb znowu nie została 

rozstrzygnięta
Odbył się w- Warszaw ie w Sądzie Nnj/wj i  

szynn proces, który m iał ostatecznie rozstrzyg 
nąć sprawi t. zw. imirów po fraairiszkauskicli. 

O mui > te. zawierające cały kominleks budyn­
ków. toczy- się. jak wiadomo, spór między Za­
konem Franciszkanów a Magistratem W ileń ­
skim. Proces przeszedł przez wszystkie instan­
cje. Ostatnio Sąd Apelacyjny oddalił roszczenie 
Zakonu, przyznając prawo własności magistna 
towj. t>dw-ołauie się Zakonu do Sądu N ajw yż­
szego spowodowało, że na rozpraw ie w  W ar­
szawie wyrok Sądu Apelacyjnego został anulo­
wany i sprawa przekazana została ponowade 
do rozpatrzenia Sądowi Apelacyjnemu w innym 
składzie personalnym kompletu sędziowskieg ,.

robot

\\ a >-yce kafli Tieiecliorwskiega p rzy 
cy strycharskiej 24, gdzie -pracujr 15 ropotni 
jiów. rszyscy pracodawcy otrzym ali wymówię 
uja Robotnicy, zrzeszeni przy 7 Z. B uważa 
ja. ż<> •wyniówioriie to ma z podjętą
^stab*'° P™ez n,c!l akcja w kierunku unoimo 

.„nią wypłaty zambków. Fabryka Uciechow- 
dkieflo t.owieni od czterech już hit nie wypłaca 
ragularnlP 7 robków robotnikoir Zaległości 
sięgają : umy Pięcn tysięcy .złotych Jest to 
faiKi h n; “ ard7>r■:. oburzający, że konkurencyj 
na kaf lannia należąca do Malczyka i Cnajl-ina 
fChDCti1,t,ŝ a M P o 1 g,rosz -więoej od kafli 
(robot-11 'cy w  n kufHariiiach ipracują na akord 
- od k--0 ! P ° b i 7 gr.) i regularnie wypła

,ca izaroosi
R ob o tn icy  zapowiadają energiczną kontr­

akcję prt°GiWku "ym ów ienn" (w f).

Teatr Muzycz": ,,1.UTNIAW
Występy Elny Gistedt 

Dzis

„Madame Dubarry"

Inkasenci miejscy 
nie próżnują

Poczynając od kwietnia r b de 1 lisLopada 
inkasenci m iejscy odwiedzili 3625 ptatmlków od 
których ogółem za inkasowali 40ŻI98 zł. Łłiarak 
terystyczim są tu nidkitóre cyfry. Talk np. całko 
wicie opłaciło podatek 1436 płatmiitów, u 602 
płatników stwierdzono nieściągailność i zaled 
wie 684 płatników wykazało, jak twierdzą Ink 
renc., złą wolę. W  stosunku do ły d i opornych 
datników zastosowane zostaną represje w pc 

slaci przymusowego ściągnięcia podatku wra.i 
z loiiezauiem kosztów egzekucyjnych i kar za 

zwiokę.
Dane powyższe -wskazują na to, że naogot 

liczbą phitmilków uchylających się od dobro-woi 
nega opłacania pooatkow jes-t nikła

B. ochotnicy wojskowi 
w służbie miejskiej

Jak się Uowiadujemi na porządku dzien­
nym jednego z najbliższych posiedzeń Zarzą-uu 
iniaista znajdzie się sprawa bardzo doniosłej 
wagi, żywo obchodząca wszystkich b- ochotni­
ków h o j* k jiw r li,  Magfetrat bowiem cłotych 
czas zaliczał do wysługi omerytalnej podwójnie 
lala służby odbytej ochotniczo w wojsku poi- 
skieui podczas walk o iiiejiodlcgllość jedynie 
tym pracownikom, którzy przed wstąpieniem 
do wojska pracowali już w- mag’’Straeie. Dobro 
dziejsfwo to mie było jednak rozciągnięte na 
rzesze pracowników, którzy po odbyciu służby 

ochotniczej wstąpili do samorządu.
p Po zebraniu odpowiednich maiterjałow, ma­

gistral wniesie tę sprawę na najbliższe posie­
dzenie Rady Miejskiej gdzie też zapadnie osta 

teczru, decyzja.

Książka  —  to pierwsza potrzeba  

człowieka ku 'oralnego

N O W A
W Y P 0 Ż Y C Z A L N U  K S I Ą Ż E K

Wilno, Jagiellońska 16 - 9

iie lowiiti- lililiiteia oia gzied
A bonam ent 2 l i .Kaucju S i ł .

Obchdd dziadów n< Zaduszki
nic Jest wyłąrznie słowiańskinr 

zwyrzajem
W  r».-kap.śiii.ennym opisie podróży (pere  

<jrm titii)  stolnika żuiiidrkiego Teądora Billewr 
cza, odbyltej w r 1677 do Niemiec i krajów są 
siednieii. znajdujemy następujący opis uroczy 
ilości w kościele i na cmentarzu w jednej zc 
wsi bawarskich.

 W  dzień zaduszny Nabożeństwa słucha
liśmy.

„Na ołtarzu trzy głowy trupie były połczo 
ne in meinonam Mortis  (na pamiątkę śmierci). 
Niewiasty przynosiły do kościoła mąkę na m i­
sach z jap (i (kami, a sama kajżde przed sobą 

miała stożek zapalony.

A'a cmentarzu nad m ogiłam i jałowiec w 

yareueh palili. Sami nad niemi klęczący modlą 
się, in ipiem finem (w jai.ian celu) i eg ósmy wie 

tlzieć nie m ogli".

Wieś ta w której odoywały się na cm er 
tarzu dziw-ne obrzędy z ogniem nie jest wym ię 
niona z nazwy. Leży gdzieś nieaaiieko oo No 
i ymbergi żaś w  strom; niisburga o dwie mile.

-Obrzędy w dzień zaduszny z ogniem na 
cmentarzu są jalk sądzę pozostau ością is-uktu 
(iinzodkow-, spotykanego nie -tylko u słowian 
aryjczytkow, ale bodaj i u w-szystkiicb plemion 
kuli .ziemskiej, Vt G — 5.'.

TEATR WA POHULANCE
Dziś o g. 8-ej wiecz.

Fotograf i Tancerka

Teatr \ muzyka
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE.

—  itzi.ś wc wtorek dnia 5 bni. o  godi*. 8 v 
„FOTOGRAF i T A N C E R K A " —  doskonała ko 
m edja w 3-ch aktach M arcelego Aehard ‘a, w 
pnzekładizie B. Gorczyńskiego.

—  iiOntrt-rt Manon Anderson w  Teatize 
na Pohulance. .InIno. w e środę dn. 6 ban. o g. 
8.30 rwiecz. <xibędzie się w- Teatrze na Pojiu 
lance jedyny 1- ome-rt największ.-Jj śpiewaczki 
dlaby obecnej Marian Anderson. Bilety dc na 
bycia w  kasie zamawiali „LuGiia' Cony spe*-. 
jalne. Zniziki, wszystkie kuj>oiiy i passe —  pai 
t-oirt —  nieważne.

— . Najhli/szą pi-einjerą Teatru Pohulanka 
—- będzie doskonała ksincdja Yenjtm tfa p  t. 
„Szkoła podatników1 —  w  reżyser ,i W ł. Czen 
goregc *

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA"

—  W ystępj Elny GLsbalt. —  Diziś o goilz.
8,15 w. „MADAME DUBARRY" —  operetka 
Millockera wspaniale wy.tuv iona i grana przez 
cały zespól teatru. Dzięki sc*-nię obrotowej 
widowisko kończy się puoul.tualnic <• goaz. 11 
m. 10 rn iw i. Zmżki waż.nc. Ze względu na zna 
czne koszta, związane z wystawiemiem - ope­
retka la nie będzie graina po cenaeJi propagau 
dowych.

—  .,Księżnicz!ka Czardaszu '. Dzięki go 
órinie E lny Gidtedt. najlepszej w  Poisce wyko 
naiwtazyni partjii i -roli .Jśsiężnicizk.. C-zardasiza 
—  kurow-nictwo teatnu wznaiwia niebai em tę 
czaroiwną opeiretlkę.

—  „Ma*Ir:i Manta -—- OstaltniĄ
którą ujrzy-my z gościnnym występem Elny- 
GistcćW w- Lutni, 1, dzie  iw isa cyjoa now-jść 
scen slot*«cznych „Mądra Mama' z Liną Gis 
tełdt w  roli tytułowej.

W ILEŃSKI TEATR OBJAZDOWY
gra dziś 5 bm w  Szczuczynie dwa razy: popo 
fcudaiu —  „OberżysUka" —  konu-dja K GoWo 
niego, w-ieczuri-m „Jutiro pogoda" —  komedja 
A . łiopwooda.

TEATR „REW JAh
Derś, w e 'wtorek 5 listopada powt«>rzc*nie 

wozorajsizej premje.ry p  t. „Św iat się śmieje".
Początek przedstawień o  godz. 6,30 i 9-

Nowe stowarzyszenie gospodarcze
Zostało -zorganizowane iłowe stowarzysze­

nie pod nazwą ..Wileńska —  Nowogródzki 
Związek Hodiowcow". Stowarzyszenie to ma za 
zadanie podnie-sieiiie wartość1 hodoiwla-nej zwie 
rząt gospodarskich bydła, trzody i-hh-wnej, 
ow iec i  dirobiu.

R a D JO
W I L N O

W TOREK, dnia 5 listopada 1935 roku.
6,30. Pieśń; 6,34: Gimnastyka; 6,50: Muzyka; 

7,20: Dziennik poranny; 7,a0: Ih o-gr-im; h.OC: 
Auuycja dla skkół; 11,57. Czas, 12,03 Dziennk. 
l>oiudn.awy, 12,15 Audycja d la szkół (dla dzie­
ci m łodszych); 12,36: „Proszę sobie me prze­
szkadzać"; 13.25. Chwilka gospodarstwa d-oms. ■ 
wego; 13,30- Ż rynku pracy; 13,35: Muzyka po­
pularna (płyty); 1525: Źyc.e kulturalne; 15,30: 
Utwory Mendelssohna (płyty); 16,00. Sbrzynka 
P. K. O. 16.15: Koncert; 16,45: Cała Polska śpie 
wa, 17.00: W ielk ie i drobne wynalazki; 17,15. 
Koncert Haliny Adamski ej-Grossmar ow ej, 17,50 
Em-ykloipeiija nnjw'ona; 18,00: Koncert soiistów 
18,30: lbogr.ir.i na .środę; 18,-10: Hiszpańskie i 
■włoskie piosenki ; idy ty i ; 19,00: Słuchowisko
„W ie lka  stawka"; 19,25: Koncert reklamowy 
19,35: W iad. sportowe; 19,50: Pogadanka aktu­
alna; 20,00: Pagadanka muzyczna; 20,10: Kou- 
eert syimfouiazny; ok. 20,50. Dziennik wieczorny; 
22.30: Miry i. naśnie Śląska OpolsKiego —  edj 
22,45: W  sprawie regjonabzm u; 25,00 Kom. 
met. 23,05: Muzyka taneczna (płyty).

» M O W I MUZYK«

P O G A D A N K I  R A D J O W E
W  KAŻDĄ ŚRODĘ -  GODZ- 16.45

ŚRODA djiia 6 listopada 1936 r*.
6,30: Pieśń; 6,33: Pobudka do gimn.; 6,54. 

Gimnastyka; 6.50: Muzyka; 7,20: Dz. por.; 
Muzyka; 7,50: Program dz.; 7-55: Giełda ro ‘ n.; 
8,00: Audycja dla szkół; 8,10— 11,57: Przerwa; 
11,57: Czas; Iz.OO H ojn ił; 12,03: Dz. pohidn,; 
12,15. Lekarz szkolny i opieka domowa; —  
12,30: Koncert nurzyki salonowej: 13,95: Chwil 
ka gospoitarsliwa domowego: 13,30: Muzyka
popularna, 14,30—*1«u,15: PrY irwa; 15^15: Od 
cinek ipowipściowy; 15óło: Życie kulturalne 
miasta i prow incji; 15,30: Koncert kwartetu 
*a 'o ii0-wego- St. Boćkńsiicie-go; 16,00: Ziagadki 
muzyczne; 16,20: Pieśni Fr. Schuberta w  wyk 
HaJuny Hrabiowny; 16,45: Rozmowa muzyka 
ee sł-ucliaczem radja; 17,-00- „C iężki człow 'ek“ 
IV.50. Świat się śmieje; 18,00: Koncert karne 
ralny; 18.30: Program  na czwartek 18,40: Beet 
boven —  Sonata apassionata; 19.00: Przed zi 
mą w gospodarstwie rokiem, wygł red. R. 
Wędkowioz: 19,10: Skrzynka -ogólna; 19,20
GltwiSka społeczna; 19.25: Koncert reklamowy; 
19,36: Wiad. sportowe; 19,50: Reportaż aktu­
alny; 20,00. Gw.aitdy ;>rzez ka 'kę; 20,45 Dz. 
wiecz.; 20,55: Obiazk l -z Polśki w jpółczesnej; 
21,00: Z cyklu: „Twórczość Fryderyka Ch-api 
pina; 21.40 Kwadrans poezji; 22,05: Koncert 
muz. lekkiej; 23,00: Kom met., 23,05— 23,30, 
Muzyka taneczna.
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CtcpZo C wygodnie.

V.

Po całodzienne] piac> najlepszy 
odpoczynek w wyqodnych i c.ebłych 

pcipucinch

Dr. T. JABROWA
CHOROBY KOBIECE 

Kalwaryjska 4, tel. 12-38 
Przyjm. 9— 11 i 4— 7

DOKTÓR

ZEiucm icł
Chor. skórne, wenerycz­
ne  narzadów moczow. 

p o w r ó c i ł
od g. 9— 1 i 5—8 w. 

DOKTÓR

ZelcEo w iczows
Chorouy kobiece, skór­
ne, weneryczne, narzą­

dów moczowych 
od godz. 12— 2 i 4—7 w 

ul. Wilartska 28 m. 3 
te!. 2-77

DOKTÓR

Zaurman
choroby weneryczna, 

•korne i m oczop łc  owa
S z o p e n e  I ,  tel. 2Ł-74
Przy im  od 12— 2 i 4— S

a k u s z e r k a

H d r j a

Lakntsruwa
Przyimuie od 9 —  7 w 
ul. \ Jasińskiego 5 — 21
róg Ofiarnej (obok Sądu

A K U S Z E R K «

n. Brzezma
m u iz  Iecxnicxy 

i elektryzacje 
Z w ierzyn iec , T  Z a » t  
a* lew o  Gedymimowckc

u l. G r o d z k a  t i

AKUSZERKA

Smiałowsto
j r iz tp r o w id iU t  nię 

na ut W lclkQ  10— 4
tam?e gabinet k o im *i. 
Biuwa iinariictk l, fc.no

R O  N I K A
W torek

Listopad

Dziś: Zacharjasza i Elżbiety 

Jutro: Leonarda, Feliksa

Wschód słońca--godz. 6 m. 31 

Zachód słońca— godz. 3 m. 35

Spostrzeżen ia  Z n k ła d "  Meteorologii 
W ilnie z dnia 4.X. 1435 r.

U S B

Ciśnienie 57 n 
Teimip. średnia —  1 
Tcjnp nujiw. 4- 2 
Teinf). nain —  ń 
Opad —-
W ia lr: połn. ws.h 
Tend. bar.: spadek 
Uwagi: pogodnie

IW tU B Y  APTEK :
Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 

1) Ruolkowśkiego (Kalwaryjska 21); 2) W ysoc 
kiego .WieUra 2 )' m Eruinkdna (.Niemiecka 23); 
4) sukc. Augustowskiego 1 Kijowska róg .Stefań­
skiej). 1’ ozatem dyżurują wszystkie apteki na 
przed m i eś< ■ i ac ń.

RUCH 1*01-1 I.AC.Y.IM W W IEM E .
Z VREJESTROWANI' URODZINY 1) Korsa 

kówna Irena Jadwiga; 2) 1 wańczykowna Dauu 
La Kry.siyna; 3) Dąbrowski Zdzisław; 4) Płaco 
wiczówtna Lr en:.; a| Zaleska Egu rd-FrancLszka; 
6) Lewimówna Jadwiiga Ni aj'ja 7) Awalkowska 
Irena; 8) Raczkowska Jadwiga, 9) Oraszwkńów 
na Teresa.

ZAŚLUBINY Grzytrtkow&ki l-eort— Zelniu- 
nowiczirwna Janina: 2) Tewacli Boruch Sa 
wiczówina Tajba.

ZGONY: 1) YliszUwowiczowa Jad wiga-lN-la 
gjar tait 6(5, 2) W ojciechowski N.ki/la, emeryt, 
Lat 60; 3) Ltstopacki Aleksander, rojaifk, lat 37; 
4| Kibicka Karolina, lat 63; 5) Sok o hm >ka Te­
ofila, lart 57; 6) W ewer Almam, pensjonarjusz. 
lal 74; 7) Bojarski Dwwńd, pcnsjodi.airju.sz, lat 
75: 8; Rrajt Włodzimierz, student > SB., hut 27; 
9' lit-nr.s-ko W acław, lat 21; 10) Sawicka. lat 
47; 11) Gryniiczykówna flaUna-Aiuia zmarła w 
wieku kilkru miesięcy.

PR ZYB YLI 1)0 W ILN A :
SchinnneT Stan.staw, urzędnik >z Poznania. 

Śniadecki Henryk, radca z Warszawy. Zaniew­
ska Ludwika z Warszawy Ppułk. Winiat :ki Wła 
dystans- z V\ ilejki. Romanowski Zygmunt, inży- 
nie iz Grodna. Dyl)kow.ska Janina z Warszawy. 
Por Konarzewski Henryk z Warszawy-.

MIEJSKA.
W P Ł Y W Y  PO D ATKO W E MAGISTRA­

TU. W  tegorocznym budżecie magistral przewi­
dział y")dywy z tytułu samoistnych podatków 
komunalnych na 200.000 zł. Do dnia 1 listopa­
da, do kas miejskich wpłynęło 123.497 zł.

Biorąc pod uwagę, iż są 1o wpływs dopie­
ro z. 7 miesięcy roku budżetowego, należy przy 
puszczał, itż preliminowana suma zostanie po­
kryta ; całko w icic,

Zjawiiokr tego nie można, niestety, .zapisać 
na kari) juiprawy sytuacji gospodarczej lub też 
pod,niesienia możliwości płatniczych podatni­
ków „Ta jemnica" kryje się w pesynii*tyczntj 
ocenie tych możliwości przez magistrat przy 
układaniu preliminarza budżetowego. ‘

P R A S O W A .
—  Zatwierdzenie konfiskat. —  Sąd okręgo 

w e izalwicrrlzil konlfiskaję dlzienni-Ka żydowr 
skiego „W Tn er Tog  ‘ Nr. 238 za zamieszczę 
nie artykułu pod tytułom „Odwaga cyw ilna", 
zawiera jącug > w- swej treści cechy iprzestępst 
ua pr/ew i i! / 1  ini-g) -W art. 132 K. K. (publiczne 
wyszydzanie, narodiu albo państwa polskiego).

Pozafem  iziaatały zatwierdzone konfiskaty 
..Dziennika W ileńskiego' Nr. 284 zą zumiesz 
ozenie artykułu pod ty tuleni „Systetn polski", 
zaw ierającego cechy przestępstwa, przewidzia 
nc w  art. 127 i 180 K. K (rozszerzanie niepra 
wd iwych W i iriooiości mogących wzniecić nie 
pokój puhV-izny wraz zniowaga władz) oraz 
.Przeglądu Wileńskiego, Nt. 18, m  artykuł 

pod tytułem „L is i ,7 Kizv.ua'', zawierającego 
w swej treści cechy przestępstwa przewidziano 
w artykule 170 K. K.

WOJSKOWA.
—  Wcielenie dcc szeregów. —  W  ciągu 

dnia wnzocrajszego i dziś w  ii-tlani są da szere 
i wg poborowi rocznika 1914 którzy korzystali 
dotychczas z odroczeń. W  obecnym turnusie 
wcielanie odbywa się do następującyeli ro­
dzajów lirom artylerji, kawalerji, saperów, 
oraz częściowo do wojsk tchniez-nyc-b i lotni 
Cłwa. Piechota wcielona zostanie na wiosnę 
19,3(5 roku.

Najbliż-sze uYidętkowe posiedzenie Ko­
misji Poborowej odbęd-ie się (5 b. m. Sławić 
iii; db pnzeg'iądu obowiązani są wszyscy ei, 
którzy lik: uregu'owaii we właściwym czasie 
swego stosunku d j wojska.

Komisja Poborowa urzęduję w  lokalu przy 
ul. Baizytjańskiej 2.

T E L F U R A M :  K in o  „ P A N "  Wilno
Warszawa. Tei 312-38-4/11-12-28.   - -     —

Pr c m j e r a  i dzień w c z o i a j s z y  Snu Nccy Letniej 
w S t y l o w y m  sukces nie do opisania cała p u ­
b l i czność po ka ż d y m  seansie długo bije o k l a ­
ski kino idzie samemi kompletami

W A R N E R  BROS W A R S Z A W A  ,
'&2!£ S E N  N O C Y  L E T N IE J  ; r s £  -RAM"
dnia 11 listopada r. b. —  Przedsprzedaż biletów na zapowiedzianych 9 zamkniętych ‘

przedstawień w kasach ieatraln;ch

Mickiewicza 20. „ F l L H i a ^ ^ i i y  N i A "  W ielka 8 *

Na|nowsza polska konted|a msrzyczrja

Nie miała b&ba kfopotu
Basia Gilewska, Zacharewicz. Sielański, Walter, Gawiński, Znicz i inni.

Wkrótce w kinie K E U I9 S
Ostatnie dwa dni 

S» A  | KOLOSALNE

99

POWODZENIE!
Największy film sezonu z HA CLĄ WASSELY

6 0

(Wersja oryginalna). Tylko u nas 
specjalny reportaż z to.enów wojny italo-abisyn.

C A S I W O j
OziS U u ik G S b l f

ulubieniec wszystkich w przezab. roli iako

w w e s o ł y m
dziennikarz i naucz, miłości

f i l m i e

Skandale miljcnerów
Nowe ujęcie erotyki wśród młodego pokolenia sfer towarzyskich. Olśnie­

wająco bogata wystawał Frapujaca wartka akcia.
Nad program: OodateK i najnowsze aktualja. Początek sean : . o 4-ej

h EW JA I Świat się śmiejeEalkon 25 gr. C i u j ^ f  C I A  Ć m i a i o  Rewja w 2 cz. I 17 obraz.
Progr. Nr. 46 p. i. J H l l l  L 9 1 ^  v l l l l C J , C  z udział, całego zespofu

“ oraz ncwozaangażowanych: primadonny Janiny Kulikowskiej, humorysty
Waciawa Jankowskiego, piosenkarza humorysty Leona Warskiego. Codziennie 2 przedstawienia: 
o  godz. 6.30 I 9 ej wietz. W niedzie.le i święta 3 przedstawienia: o godz. 4.15. 6,45 i 9.15 w. 
AN O NS : (JWRGfl DZIECI! W sobotę 16.XI. P ^ w t i r  f i l a  f iy i f ip i  Program będzie uzgodniony 

o godz. 3-ej, w niedzielę 17.XI. o 12-ej R U K j l  Ute U l l w l  przez specjalną komisję

HEŁ1CSI D Z I Ś  'Najpotężniejsze gigantyczne 
OSTATNI DZIEŃ arcydzieło tilmewe świata! !

W y p r a w y  
A 'ż y ło w e

)2eż. tecila B. de Millea. w  roi g l : S ih. f. ,K leopatra“ Hen-y Wilcoxon, 
czarująca Loretta Young, Jozei Scniidkraut oraz Kathenne ae Minę.

Nad program: Kolorowa atrakcja „REWJR NH KSIĘŻYCU".

aamsKO i D;15F ra n c isz k a  G a a l

Wiosaesniśi P a ra d a
Nad irogram: DcłDATKr DŹW IĘKOW E. —  Początek seansów codziennie i  godz. 4-ej pp

w przebojowe! ko­
medii mundurowej

U W A G A !
SKŁAD APTECZNY, PERFUMERYJNY  

I KOSMETYCZNY

Prow, 
Fai m. f l ł a d f s łm  KARBU fA

W ILNO ŚWIĘTOJAŃSKA 11.

P o l e c a ;  wszelkie ZIOŁA LECZNICZE tego­
rocznego zbioru, oraz świeży tran najlepszy

Ceny dostępne

.o a U

TA Bft, CW£M--̂ ARM̂ A».KjO WALŚ KI" WAftSZAWA

DOKTÓR

Hlumewicz
C k oroby  weneryczna, 

skórna i m oczop łc iow * 
W ielka 21, tel. 9-21

Przyjm , od 9— 1 i 3— fl

Sprzedaje się 
nieś rasy Buldog

(b. ładny) 
Ostrobramska 29. 

Sklep obuwia

Fryzjernia
I. Siubowicia

Mickiewicza 58 
Salony: a&mskis i niasllt

Lekc je
angielskiego, 
francuskiego, 
niemieckiego 

Skcpówka 5 m. 5

Mieszkanie
4 pokoje, przedpoKoj, 
kuchnia do wynajęcia. 
Wiadomość u dozorcy 
domu. Zygmuntowska 

Nr 8. i

DC W YNAJĘCIA
imeszk. 2-pokoj z k ił 
chnią i -wygodp-mi Wfc 

leńska 62, m 3-a.

Zgubiono
Świadectwo wyd arzez 
Państw. Szkolę Położ­
nych za Nr. 1622/31 r. 
w Wiln ie na im. Jani­
ny Głuchowskiej, unie­

ważnia się

I P O K Ó J
do wynajęcia

ze wszystkiemi wygód. 
Augustjańska 2— 7 

(róg ul. Sawicz)
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